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idmo odłogów. 


Po pięcioletnim wyścigu pracy, „piatiletce” |i cały obóz sanacji ma jedną odpowiedź: „Cóż 


sanacyjnej, radości tworzenia, po pięcioletniej 
„Specjalnej“ opiece nad rolnictwem, prorządo- 
wy sanacyjny I. K. C. w Nrze 99 głosi, że 
„w tyle lat po wojnie, stajemy ponownie w obli- 
czu groźby odłogów”. 

Trzeba otwarcie spojrzeć prawdzie w oczy, 
woła w tymże I. K. C. znany ekonomista Stełan 
Schmidt. 

„Problem zaiegłości podatkowych większych 
majatków ziemskich i problem kredytów krót- 
koterminowych, weszły w fazę, w której nie- 
rozwiazanie ich w tej czy innej drodze godzi 
w egzystencję gospodarki rolnej i w której dal- 
sze odkładanie rozwiązania nie jest do pomy- 
ślenia. 

W niektórych województwach suma zale- 
głości podatkowych rolnictwa sięga 78—98 pro- 
cent rocznie wymierzanej kwoty łącznej wszel- 
Mch podatków państwowych i samorządowych. 

Zaległości łacznie z podatkami bieżącymi 
(60—80 zł. z ha) równoważa czyste zyski rolni- 
ka, jakie przyjać możemy dla większości ma- 
latków, nie liczac obecnego kryzysu, w którym 
liczyć się musimy z masową  deficytowością 
Warsztatów rolnych. 

Ściągnięcie poważnej części zaległości po- 
datkowych rolnictwa w drodze praktykowanego 
Obecnie odraczania, jest rzeczą zupełnie niere- 
alną i niemożliwa. 

Drugą niesłychanie paląca kwestją, to za- 
mrożone kredyty krótkoterminowe. Kredyty te 
wynosiły 1 marca 1931 r. w samych Bankach 
państwowych około 375 milionów złotych. 

Kredyty rolnictwa w innych instytucjach 
Prawdopodobnie nie są niższe od powyższej 
kwoty. Jeżeli dodamy do tego zaległości z ty- 
tułu rat hipotecznych, oraz zaległości rolnictwa 
2 tytułu podatków państwowych, samorządo- 
wych i ubezpieczeń w kwócie około 154 milj. zł., 
dojdziemy do ogromnej wprost sumy okolo 
miljarda złotych, na jaką szacować możemy 
w tej chwili wysokość zaległych płatności 
i krótkoterminowych kredytów zamrożonych“. 

W drugiej połowie marca b. r. odbył się 
w Warszawie ogólnopolski zjazd przedstawi- 
cieli organizacyj rolniczych, który jednogłośnie 
stwierdził, „że przy dzisiejszych cenach na pro- 
dukty rolne egzystencja warsztatów rolnych jest 
niemożliwa. Bez przywrócenia opłacalności pro- 
dukcji, wszelkie Środki ratunkowe dla rolnic- 
twą zawiodą. Na poparcie powyższej zasadni- 
czej rezolucji służy sprawozdanie Banku Pol- 
skiego za 1930 r., stwierdzające, że podczas 
gdy ceny produktów rolnych w hurcie spadły 
W 1930 r. o 21 procent — ceny artykułów prze- 
Mysłowych obniżyły się tylko o 13 procent. 

Ceny detaliczne natomiast zmalały załedwie 
0 6 proc. i to wyłącznie kosztem produktów rol- 
nych, gdyż wskaźnik cen artykułów przemysło- 
Wych zmniejszył sie jedynie o nikły ułamek 
Procentu“, 3 

Na wszystkie rezolucje, memorjaly przed- 
Mawicieli rolnictwa, minister rolnictwa, skarbu 
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począć, kochani, wszędzie kryzys, u nas, dzięki 
marsz. Piłsudskiemu lżejszy niż gdzieindzie *. 
I znowu nie jakiś przeciwnik ideologji mar- 


szałka Piłsudskiego, ale zwolennik, prezes Po- | 


morskiej Izby Rolniczej Esden Tempski, na 
ostatniem posiedzeniu Rady Izby oświadczył, że 
„wprawdzie kryzys światowy niewątpliwie od- 
działuje i na nasz kraj, ale myli się ten, co 
twierdzi, że głównem wytłumaczeniem naszego 
przesilenia gospodarczego jest kryzys światowy. 
Nasze życie gospodarcze jest z życiem gospo- 
darczem Światowem jeszcze tak słabo powią- 
zane, że będziemy bliżsi prawdy twierdząc, że 
nasz kryzys jest przedewszystkiem kryzysem 
lokalnym, polskim. Światowe załamanie się 
produkcji i ceny tylko w pewnej mierze jest 
powodem do pogłębienia naszego ciężkiego po- 
łożenia. Dowody na to twierdzenie dojrzy każ- 
dy, który zechce bez»aprzedzeń obserwować 
objawy kryzysu u nas i zagranicą. Przytoczę 
jeden tylko objaw: gdy w zasadniczo zdrowem 
życiu gospodarczem kurczy się produkcja 
i obrót, to zwalniają się kapitały i powstaje ta- 
niość i obfitość pieniądza; u nas — mimo kur- 
czenia się produkcji i obrotu, nie widać tego 
objawu wtórnego. Pieniądz jest drogi, a dro- 
żyzna pieniądza posuwa się tak daleko, że pie- 
niądz zanika. 

Jest zatem u nas wręcz odwrotnie, jak za 
zachodnią granicą. Ten objaw powinien nas za- 
stanowić głęboko”. 

Jakiż zatem ratunek dla rolnictwa, jak nie 
dopuścić do odłogów? 

Mówią o nim rezolucje ogólno-polskiego 
zjazdu przedstawicieli organizacji rolniczych, 
domagające się: 

1) prolongaty wszystkich kredytów udzielo- 
nych rolnictwu i przyznanie specjalnych kre- 
dytów na zasiewy wiosenne; 

2) prolongowania zaległych podatków na 
10 lat; 

3) usunięcia chaotycznego wymiaru -podat- 
ków i przeprowadzenia zasadniczej reformy po- 
datkowej; 

4) poddanie gruntownej kontroli gospodarki 
samorządowej i t. p. 

Ponieważ na zniżkę ani odraczanie na lata 
podatków Skarb Państwa nie może sobie po- 
zwolić, a minister skarbu sprzeciwił się prze- 
prowadzeniu reformy podatków w dobie kry- 
zysu, przeto wszelkie rezolucje, memorjały 
uważać należy za głosy wołających na puszczy, 
a widmo odłogów coraz bliższe łanów i pól. 

Czyż jest prawdopodobnem, by ci, co widmo 
to sprowadzili na nasze rędziny i czarnoziem, 
widmo owo odpędzili od tych „pól rozmaitych 
pozłacanych pszenica, posrebrzanych żytem*? 


Grzywna 200 zł. 
za przekroczenie dekretu ces. z 1827 r. 


Dekret cesarski z 1827 r., a więc z przed 100 lat, 
a więc z czasów pańszczyzny, absolutyzmu. Dekretu 
tego od roku 1866, t. j, od czasu wprowadzenia kom. 
stytucji nigdy w Austrji nie stosowano. 

Obecnie uchwalono w Sejmie ustawę, znoszącą 
wszelkie ograniczenia z racji wyznania, narodowości, 
pochodzenia, zawarte w carskiem usławodawstwie, a 
dotyczące przeważnie żydów; czyż mógłby kto przy- 
puszczać, że w Małopolsce, dzielnicy zaprawionej do 
życia konstytucyjnego wydobędzie pan starosta 
Drocki w Pilźnie ów dekret z archiwum i za prze- 
kroczenie owego, skarze wójta z Łęk Dolnych na 
grzywnę aż 200 złotych? 

U wójta tego skubały przez kilka wieczorów pie» 
rze dziewczęta. Po ukończonej robocie ktoś przy 
niósł skrzypce, zagrał na owych i przestępstwo g0- 
towe. 

Orzeczeniem z 1. XH. 1930 M. 1074/C. skazano 
wójta Andrzeja Czarnika za urządzenie zabawy ta- 
necznej z muzyką bez zezwolenia starostwa, po myśli 
dekretu ces. z 12, V. 1827 na grzywnę w kwocie 
200 złotych. 

Nadmienić należy, że gmina Łęki Dolne ławą gto- 
sowała na listę Nr. 4. ` 

Po wyborach do Sejmu przysłał starosta kwater- 
mistrzów, którzy wyszukiwali kwater dla wojska i 
to mie pomogło, gmina została przy sztandarze 
„Piasta“, a po interpelacji w sprawie brzeskiej, Rada 
gminna wniosła protest, za co została rozwiązaną, a 
wójt zawieszony w urzędowaniu i mianowany kor 
misarz z radą przyboczną. 

P. starosta głosi radość życia, a gdy ktoś chce 
dać wyraz tej radości i urządzić zabawę przy mu- 
zyce, musi wnieść podanie na stemplu za 3 zł, a od 
orzeczenia zezwalającego na zabawę zapłacić dalszy 
stempel na 3 zł, no i radość życia skończona. — 
6 zł. dziś na wsi, pieniądz, majątek, ile to domów 
trzeba odwiedzić, żeby znaleść 6 zł, Nidecki, 
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Spadek w monopolach. 


Dochody monopolu spirytusowego w roku bu- 
dżetowym 1930—31 wynosiły 454,499.000 złotych, 
podczas gdy w roku budżetowym 1929—30 wynio- 
sły 574,310.000. Spadek wynosi zatem 119 miljonów 
811 tysięcy za jeden rok budżetowy. 

To samo dotyczy monopolu tytoniowego, które- 
go dochody w roku 1930—31 wynosiły 605,695.000 
złotych, zaś w roku poprzednim 636,224.000 złotych. 

Spadek dochodów wynosi 30 miljonów 529.000 
złotych. Jest to dokładna ilustracja zubożenia spo- 
łeczeństwa. 
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Zamknięcie fabryk. 


Na Śląsku w Nowym Bytomiu zamknięto, z po- 
wodu braku zamówień hutę cynkową „Rosamunde 
zatrudniającą 300 robotników. 

Z duiem 1. maja br. zostanie zamkniętą jedna 
z największych fabryk warszawskich, fabryka ma- 
szyn i aparatów dla cukrowni, gorzelni i drożdżow: 
ni „Borman Szwede i Ska*, — Fabryka ta istnieje 
od 60 lat. 

W Grudziądzu doszło do strajku w wielkich za: 
kładach „Pe-Pe-Ge" (Polski Przemysł Gumowy). 
Zastrejkowało 2800 robotników z powodu nie wy: 


a ONA placenia im zaległych od 3 tygodni zarobków. Ro- 


Zastój w handlu. 


Według informacyj ze sfer handlowych i prze- 


mysłowych, spadek obrotów w stosunku do mie- 


siąca stycznia sięga 40 procent abrotów. 


botnicy zarzucili jednemu z dyrektorów worek na 
głowę i usunęli go z terenu fabryki. lnterwenjo- 
wała policja. Dyrekcja postanowiła zamknąć fa- 
brykę. piate 
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„Za rządów Witosa — ludność głodna i bosa“. 

Pamiętacie chłopi ten wierszyk, co ówczesna opo- 
zycja stale głosiła, a chłopi skwapliwie powtarzali 
klnąc na Witosa i zaciskając pięści? 

„Prawda, jak oliwa wychodzi na wierzch“, mówi 
przysłowie. Mimo szalonej agitacji i wszelkich spo- 
sobów, by dalej poniżać to, co było przed majem, 
a wielbić rządy sanacji, prawda wyszła na wierzch 
i nikt jej już nie zepchnie ña dno. 

Niedawno doniósł I. K. C., że na Polesiu wrócili 
chłopi do łapci, które po wojnie za rządów Witosa 
zarzucili, zamieniwsży na buty. 

Za Witosa rzucili łapcie, kupili buty, dziś wró- 
cili do łapci. 

Popatrzcie no kochani bracia chłopi i siostry do 
waszych skrzynek, gdzie macie przyodziewek, kie- 
dyście kupowali buty, koszule, kurtki, chustki, jak 
nie za Witosa? 

Przypomnijcie sobie składy mebli, składy z ma- 
szynajai rolniezemi, —- kiedyście kupowali za go- 
tówkę i przywoziłi do domu szafy, stoły, stołki, 
sieczkarnie, młynki, młócarnie, jak nie za Witosa? 
A dziś? — Który gospodarz potrafi za gotówkę na- 
być pas do kieratu, a nawet na weksle nie bardzo 
ah chcą dać, bò wisi we wszystkich sklepach i ka- 

Za Witosa kupowało się sprzęty, żeby dziś w cza- 
sle radości tworzenia egzekutorzy mieli co zajmować. 

Popatrzmy dalej, szerzej poza opłotki swej wsi, 
swego powiatu. 

Wiemy jakie znaczenie dla Polski ma Pomorze, 
Wołyń, Wechodnia Małopolska. 
Pamiętacie tę wędrówkę 

ł zachód za Witosa? 

A dziś gromadnie stamtąd uciekają, a ci co zo- 
stali, ostatkiem sił się bronią. 

Ucieczka chłopów z kresów, 
Polski. 

Za Witosa nie wystawiano przed starostwami 


chłopów na wschód 


to kurczenie się 


chorągwi o barwach państwowych, = ale drzwi sta- | 
—=—=—000 


Co będzie 


„PIAST, dnia 26-go kwietnia 1931 roku. 


Nr. 17. 


Za Witosa, a dziś? 


rostwa nie zamykały się, ten i ów starosta kręcił 
nosem, ale musiał udzielić informacyj, załatwić spra- 
wę jak ustawa nakazywała, — nikt nie pytał się czy 
petent jest Piastowcem, czy Wyzwoleńcem, czy ka. 


tolicko-łudowym. Istniały związki wójtów, którzy 
zbierali się co jakiś czas i radzili nad potrzebami 
powiatu. 


Ten starosta był dobry, który miał zaufanie lud- 
ności, a na zaufanie musiał zapracować ludzkością 
sprawiedliwością i dbałością o potrzeby powiatu. 

Jak jest dziś, nie napiszę, bo gdybym napisał 
prawdę, napewnoby Piasta skonfiskowano. 

Czy słyszał kto za Witosa, by sądy karały po 
kilka tygodni a nawet miesięcy za t. zw. przestęp: 
stwa polityczne? 

Przejdźcie się po kurytarzach i poczekalniach, 
kogo się pociąga do odpowiedzialności za przekro- 
czenie dekretu Prezydonta o czystości wyborów, jak 
nie wyłącznie zwolenników Centrolewu, mimo, że 
nadużyć dopuszczali się masowo agitatorzy jedynki, 
„Piast* przytacza od kiłku miesięcy nazwiska do- 
puszczających się wykroczeń, podaje fakty, dowody, 
sprawcy są ogólnie znani, 

O samorządach mie wspomnę, bo poco mówić 
o rzeczy, która nie istnicje? 

Przed kilku tygodniami zapytywał w „Piaście” 
Szypuła, czy wolno w Polsce być obywatelem — 
ja zapytam, czy wolno w Polsce być chłopem? 

U nas, w naszej okolicy powszechne panuje prze- 
konanie, że to jest grzech i występek, że jesteśmy 
chłopami, że mamy swoje stronnictwo, swą organi. 
zację, swoja zdanie i przekonanie. — Tak jest dziś. 

Nie też dziwnego, że niejednemu w tych warun- 
Kach i stosunkach w jakich chłopi żyją, cisną się 
na usta słowa znanej modlitwy: 

„Dręczy lud biedny bebech okrutny, 
Pociesz, ach pociesz naród Twój smutny! 
W Twoją opiekę weż nas na nowo 
Polską Królowo, Polska Królowo“. 

W. Goryczko. 


z Polską? 


To pytanie ciągle się przypomina, gdy się widżi, | lata i drobne raty, aby ich utrzymać i dać im moż: 


jak osadnicy znikają ze Wschodniej Małopolski. 
Kiedy po powstaniu Państwa polskiego fala chłopów 
z zachodnich powiatów popłyneła na wschód, zaku- 
pili oni ziemię, która posiadali obszarnicy polscy. 
a więc była ta ziemia polskim stanem posiadania. 

Od 1919 do 1922 osiadło we Wschodniej Mało- 
polśćć około 11.000 rodzin osadniczych na około 
90.000 ha śliczrej ziemi, Ziemia ta leżała wówczas 
przeważnie odłogiem, którą ci przybysze przeorali, 
wybudowali budynki gospodarskie i mieszkalne, za- 
opatrzyli się w inwentarz i potrzebne narzędzia rol- 
nicże, przetrzymali najcięższe czasy, po to, żeby 
obetnie masowo, już nie odłogi, ale dóbrze zagospo- 
darowane osady, opuścić, sprzedając je za półdarmo. 

Nikogo to z czynników rządzących nie przera- 
ziło, że do końca roku 1980, opuściło Wschodnią Ma- 
łopolskę 4.000 rodzin, podkreślam cztery tysiące ro- 
dzin, a więc około 36%, a ziemia, którą posiadali 
przeszła w ręce nie polskie, 

Wprawdzie „I. Kurjer“ krakowski dzwoni na 
alarm; ale obłudnie, bo jego wydawca poseł na Sejm, 
p. Marjan Dąbrowski ani słowa nie pisnąt w spra- 
wach osadniczych, wystarczyły dla obrony osadnie- 
twa krokodyle łzy Kurjerka. 

Nie dziwnego, że Be Be ®© Scjnie odrzuciło wnio- 
ski opozycji, żądające ratunku dla osadników, bo 
nie doceniają ich potrzeby i znaczenia dla Polski na 
kresach i nie rozumieją ieh ciężkiego położena. 

Ta rozpaczliwa sytuacja osadników wytworzyła się 
stąd, że zwrót pobranych przez hieh kredytów na za- 
płacehie reszty ceny kupna, czy też na zagospoda- 
rowanie wogóle, który to kredyt w wysokim stophiu 
obciąża gospodarstwa osadnicze, przyszedł na czas 
Kryzysu w rolnictwie, a osadnioy, którzy gospodar- 
stawa swoje postawili na wysokim stopniu kultury, 
uprawiali śliczną gospodarkę zbożową i buraków 
cukrowych, co im dawało dosyć duże dochody. w ro- 
ku 1929, kiedy ćukrownie zamówiły buraki tylko ńa 
większych óbsżarach, a w roku 1930 zupełnie wyeli- 
minowali gespodarstwa małorolne, pozbawieni zo- 
stali zupełnie dochodów, dlatego w roku 1930—31 
załamali się. 

Ponadto dla wypelnienia zobowiązań i świadczeń 
na rzecz Państwa zaciągali póżyczki wekslowe, gdzia 
się dało, a teraz przyszły spłaty pożyczek osadni. 
czych. czy to O. U. Z. lub P. B. R., względnie pry- 
watnych, których osadniey nie są w stanic zapłacić. 
Dlatego wniosek stronnictw opozycyjnych nie byt 
demoństracyjny, ale był bardzo na czasie i owszem 
dia ratowania osadnictwa żądał za mało, bo tylko 
odpisania podatków i prolongaty kredytów. 

Rząd polski ma obowiązek utrzymać polski stan 
posiadania, zwłaszcza, gdy się wciąż głosi hasło mo- 
carstwowej Polski, 

Tu trzeba iść dalej, niż żądała opozycja, bo trze- 


ba najbardziej zadłużonym rozłożyć spłaty na długie| 


ność wypełnienia swych zobowiązań. 

Osadnicy że Wschodniej Małopolski mają dwóch 
przedstamicich w Be-Be, a tymi są Klich Jan z Pod- 
hajeckiego i Lemberger z Mohatyńskiego. l 

Niestety zapomnieli, jak posłowie z „Piasta“ za 
poprzednich rządów nieśli pomoc osadnietwu, sztur- 
mowali o kredyty — zapomnieli, jak na zebraniach 
osadniczych atakowali nas, że się o nich za mało 
staramy, a sami teraz milezą. 

Kiedy Z kwietnia 1931 spotkawszy jednego z po- 
słów osadników, zamieniłem z nim na teù temat kil- 
ka słów, przekonałem się, że oni są wrogami osad- 
nictwa, bo gdy go zapytałem dlaczego głosowali za 
odrzuceniem wniosków opozycji, odpowiedział, że 
osadników nie warto ratować, bo to po wiekszej 
części hołota, która nie umie gospodarować i że nie 
jeden za koguta kupił mórg ziemi, to niech teraz 
płaci. 

W każdej osadzie jest 20%, gospodarstw, z któ- 
rych już jedne wystawiono na lieytację, a reszta 
przyjdzie w ciągu roku. Tak się sromotnie będzie 
kończyć osadnictwo polskie w Państwie polskiem, a 
natomiast idzie propaganda, żeby wyjeżdżać dó 
Peru. z 

Dlatego wołamy pomocy od czynników odpowie- 
dżialnych i pytamy się, kto będzie odpowiadał za 
straty jakie poniesie Polska, gdy ziemia polska znaj- 
dzie się w rękach obcych, a po Polakach słuch tu 
zaginie? Witos Andrzej. 
000—— 


Jak się przeprowadza teraz egzekucje ? 


ŁĄCKO. — Wdniu IS 2. b. r. zjawił się u mnie 
sekwestrator Obiorczyk w towarzystwie posteruko- 
wego Kottry, a jakkolwiek mieli do mego demu 
może kilometr drogi, żeby się mie zmęczyć wynajęli 
sobie na mój koszt furmankę, za kórą policzyli 1U zł, 
które dloliczyli do kosztów egzekucynych. 

Obliczono mi, że mam zapłacić 68 zł. 39 gr. a 
ponieważ miałem w dóńmu tylko 35 zł. poprosiłem, 
hy żaezckali chwilą, pójdę do sąsiadów dopożyczę 
brukującą kwotę i żaplacę. 

Gdy wyśżedłom z domu. egzekutor przystąpił Jo 
zajęcia krowy wysokócielnej — co za kilka, dni mia- 
ła się cielić. 

Mimo, że była druga krowa, į Żona prosiła. by 
tę drugą krowę zajęli — zapisali tą cielną. 

Gdy wróciłem do dómu, zapłaciłem 66 zł, 39 gr. 
dwa złote mi brakło. nie mogłem nigdzie pożyczyć. 
Otóż dla tych dwóch złotych. wyprowadzili krowę 
ze stajni. i wloką przez mieś. W drodze widząc co się 
dzieic, znajomi pożyczyli mi dwva złote. i wówczac 
dop'ero krowę mi zwrócono. 

Tak się przeprowadza za czasów eanacji ¢gze- 
kucje u chłopów jpolskich. 


Piotr Tokarz. 


„Niebezpieczny“ okrzyk 


SUŁOSZOWA, pow. OLKUSZ. 

Na wiecu przedwyborczym, który urządziła sa- 
nacja w gminie Sułoszowa, pów. Olkusz, jeden 
z obecnych, nazwiskiem p. Józet Kania, zaczął zbi- 
jać wywody mowcy sanacyjnego, kończąc swoje 
przemówienie okrzykiem: „Niech żyje Witos!“ 

Ten czyn „karygodny* nie spodobał się policji, 
która zrobiła doniesienie. P. Kania został ukarany 
grzywną 10 zł, a w fazie nieściągalności na dwa 
dni aresztu. — Na skutek sprzeciwu, który whiósł 
wymieniony, odbyła się w dniu 24 marca rozpra- 
wa w sądzie w Skale, na której p. Kania żóstał 
uniewinniony. 

leczeni Ka | 


„Przemócą i podstępem 
uniemożiiwili odbycie wiecu“, 


W dniu 17 kwietnia b. r. odbyła się rozprawa 
w Nowym Sączu przed tamtejszym sądem grodżkim 
przeciwko Józefowi i Piotrowi Biaszczykom, oskar- 
żonym o przekroczenie art. 2 a. rozporządzenia Pre- 
zydenta Rzpltej, o czystości wyborów, a w szczegól- 
ności o to, że w dniu 26 października ub. r. „prze- 
mocą i podstępem umiemożliwili odbycie wiecu w 
Czarnym Potoku“. 

Chodziło tu o wiec, który eanatorzy, a zwłaszcza 
ks, Dąbrowski i komisarz Kasy Chorych w Nowym 
Sączu profesor Rola, urządzili przed kościołem w 
Czarnym Potoku. Obronę przeprowadzał adwokat 
Dr. Hyży, na którego wniosek Sąd zaprzysiągł dwóch 
policjantów, występujących w roli świadków. Po 
przeprowadzonej rozprawie, sąd wydał wyrok unie- 
winniający obu oskarżonych. 


Nie do wiary, a jednak prawdziwe! 


W Dóbtanowicach odbyło się w domu Fr. Dé. 
hkowskiego przedwyborcze poufne zebranie. 

Nieszczęście chciało, że Dębowski miał sklepik 
z wiktuałami. 

Gdy się starosta wielicki Wnęk dowiedział o tem 
zebraniu, za karę, że Dębowski zezwolił na odbycie 
zebrania u siebie, zamknął mu sklepik. 

Sam Dębowski dotąd nie został zamknięty, z cze: 
čoby się tylko mógł ucieszyć, bo jeżeli obywatelowi 
odbiera się możność zarobku, to najlepiej zamknąć 
go ż rodziną i żywić na koszt Państwa. -s = 

Nie wiadomo. czy Izba skarbowa wdzięczną be- 
dzie p. staroście za pozbawienie jej jednego podat- 
nika. 

Tylko tak dalej, a przyspieszy się bankructwo, 
a wówczas nie o 15% obetnie się pensje, ale całkiem 
trzeba będzie pójść na zieloną trawkę. Obywatel. 


———— 


Obraza starosty w Ropczycach| 


Po wyborach do Sejmu, które w. pow. ropczyckim 
niefortunnie wypadły dla jedynki, przyjechał staro- 
sta z sekretarzem do gminy Ocieka i 6-ciu najwy- 
bitniejszym piastowcom nałożył grzywny do 50 zł. 
za nieporządki na osiedlu. 

Między innymi wynierzył grzywnę 20 zł. Józe: 
fowi Ochabowi za nieporządek we wyehodku. Za 
jakiś czas przysłał starosta policjanta na zbadanie 
czy Ochab naprawił i wyczyścił wychodek. 

Chłop prowadzi posłusznie policjanta do wychod: 
ka i pokazuje mu śliczny, wyporządzony wychodek, 
dodająe: „No, teraz może przyjechać p. starosta 
i wygodnie się wy... w tym wychodku*, — Donie- 
sienio do starosty, który skazał chłopa za obrazę 
władży na 30 złotych grzywny. 

Pech chciał, że Ochab nie wniósł odwołania do 
Sądu, żeby się dowiedzieć na podstawie jakiego pa- 
ragrafu dostał grzywnę od p. starosty, Co za prze- 
kroczenie, względnie występek popełnił, zapraszając 
gościnnie starostę do użycia wychodka. 

Miejscowy. 


-—— 


Lokajskie dusze. 


Dnia 22 marca odbyło się w Toruniu walne zcbra- 
nie pomorskiego towarzystwa nauczycićli szkół érc- 
dnich i wyższych, ma którem wojewoda Lamot m. 
in. wypowiedział następujące słowa o akcji „imieni- 
howej” w szkołach: 

— „Znalazły się tępe, zakute głowy, które potra 
ktowały tę akcję jako rodzaj pensum szkolnego i pro- 
wadziły kontrolę owych pocztówek tak, jak się pro- 
wadzi kontrólę wypracowań szkolnych, a może nawet 
znalazły śię takie marne, lokajskie charaktery, które 
wyobrażały sobie, iż miepotrzebna i przesadna w tej 
sprawie gorliwość może stać się drogą nawet dla kar- 
jery“. 

Tyle p. Lamot. Niestety głos jego rozległ się już 
po... dokonanych faktach teroru, wywieranego przez 
„tnarne lokajskie charaktery" na bezbronnych dzie- 
ciach. 
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będzicsz jadł kiełbas€ i szynkę. 
Ziściio się; chłopi zazwyczaj jadali mało mięsa, 
żyli więcej jarzynami, wabiałem, aczkolwiek karmili 
wiele zwierząt, jak oto trzodę chlewmą. bydło, drób 
it. d. Zwierzęta chłop sprzedawał, by otrzymać go- 
tówiką na opędzenie potrzeb domowych t. j. zapła- 
cenie podatków, kupmo odzieży — byli i tacy, któ- 
rzy część składali jako oszczędność do kasy oszczę- 
dmości czy Stefczyka. Tak było w przeszłości, — 
Dziś jest inaczej. Spotykam wczoraj na targu w Ja- 
śle znajomego chłopa, który po przywitaniu się ze 
mną krzyczy „źle“, jak tak dalej będzie, to nas chło- 
pów djabli z tej ziemi wezmą, i opowiada: „Mam 
parę prosiąt na wozie — byłem we wtorek z niemi 
w Gorlicach — kupiłem paszporty, nająłem furman- 
kę, opłaciłem targowe, postojowe i t. d. wydałem 15 
zł. lecz za prosięta mie dał mi nikt mic, byłbym 
wziął każdą cenę, byle nie przywozić ich zpowrotem, 
bo karmić nie ma czem — miałem rozpaczliwą minę 
wracając bez grosza — ba dołożywszy: jeszcze do 
tego interesu. Myślę sobie spróbuję do Jasła, stoję 
dziś od rama i nikt ami po złotym mi nie daje. Wy- 
datki ponowiłem, paszporty targowe, postojowe, fur- 
manka znowu 12 zł. Skaranie Boskie, — co ja z tem 
zrobię, nie ma innej rady, wrzucić do wody nie. wy- 
pada, żal mi to zabijać, bo to młode na chów — 
powiadam mu, że przecież innej rady nie ma, macie 
dzieci, to trzeba zarżnąć, zrobić kiełbas lub szynkę 
niech zjedzą. — Podrapał się po głowie. ale czem 
podatek, odzież i dług w kasie pakryć. „Trudno, po- 
wiadam, jak niema, to ani Pan Bóg nie weźmie”. 
Wtedy chłop odchodząc zauważył: „a to ci sa- 
natorzy zgadli, mówiąc przy wyborach: „Głosuj ma 
jedynkę będziesz jadł kiełbasę i szynkę”. 
J. Madejczyk. 
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Karty meldunkowe 


Do naszej gminy Sułowa i do innych w powiecie, 
a zapewne tak samo jest w innych powiatach, przy- 
szły kartki meldunkowe dla każdego członka ro- 
dziny z osobna, za które trzeba zapłacić po 2 gr. 

Na kartce tej tyle jest pytań i tak dziwacznych, 
że nikt w gminie nie umie odpowiedzieć na owe 
biurokratyczne pytania, trzeba iść do sekretarza, 
który za wypełnienie kartki pobiera 5 gr. I naco to 
taka strata czasu i takie koszta? 

Dobrzeby było, żeby Redakcja Piasta dała wy- 
jaśnienie jak kartki te wypełniać. 

Wojciech Strojny. 

OD REDAKCJI. — Wyjaśnień, niestety, udzielić 
nie możemy, bo przecież tu chodzi o odpowiedź na 
wyszczególnione w formularzu pytania. Że owe są 
cudaczne, zbyteczne, uciążliwe, niezrozumiałe, że nie 
wiadomo jak na niejedno odpowiedzieć, to wina 
owych pytań, na które redakcja nie nie poradzi. 

Co sądzić o owych pytaniach i o całym wogóle 
przymusie meldowania, dał temu wyraz I. K. C., mi- 
mo, że jest pismem sanacyjnem, prorządowem. Tak 
pisze o owych meldunkach: 

„Polska meldunkami stoi. — Od szeregu tygodni 
Polska jak długa i szeroka, przechodzi kryzys mel- 
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Piekło ojców naszych. 
(Ciąg dalszy). 

Niech przemówią cyfry: 

W dziele Dra Józefa Buzka, profesora Uniwer- 
sytetu we Lwowie p. t.: „Administracja Gospodar- 
stwa Społecznego”, wydanem w Warszawie w 1913 
roku, czytamy na stronie 33-ciej: 

„Gdy w roku 1772 przyłączono Galicję do 

ustrji, okazało się, iż świadczenia 367.207 rodzin 
poddańczych kraju na rzecz pana, wyniosły w tym 
roku (według fasyj podatkowych panów) 10,531.584 
dni robocizny pieszej, 7,640.8638 dni robocizny 
ciągłej jedną parą, a 4,365.793 dni robocizny ciągłej 
dwoma parami, dalej opłacali włościanie panom 
pod różnymi tytułami 2,864.488 złotych polskich 
w pieniądzach, uiszczali im rocznie 185.840 korcy 
zboża, 990.026 wiązanek konopi, 2.230 beczek mio- 
du (t. j. więcej niż 12.100 hl.), 1,247.445 sztuk jaj, 
489.707 sztuk drobiu. Wartość tych prestacyj pod- 
danych wynosiła okrągło 2.140.000 zł. reńskich, 
wartość robocizny szacowano zaś na kwotę 1,168.173 
złotych reńskich (2 centy za dzień robocizny pie- 
szej i t d.). Oprócz tego zastrzegli sobie panowie 
W obrębie swej wsi ważne, a bardzo intratne przy- 
wileje przemysłowe i handlowe. Z przywilejów tych 
Przytaczamy tutaj tylko tak zwane przemysły domi- 
alne, t. j. przysługujące panom jako właścicie- 
lom dóbr dominikałnych wyłączne prawo mlewa, 
w obrębie wsi, tudzież wyłączne prawo wyrabia- 
Mia, wyszynku i drobnej sprzedaży tak zwanych 
trunków propinacyjnych, t. j. trunków, wówczas 
Powszechnie w kraju przez ludność używanych 


PIAST, dnia 26.go kwietnia 1931 roku. 


dunkowy. Każdy, począwszy od noworodka, a skoń- 
czywszy na babci pod kościołem, denerwuje się, 
biega w rozpaczliwem zwątpieniu, nie mogąc zgro- 
madzić dostatecznej ilości dokumentów, wyrywa s50- 
bie włosy, ponieważ nie może sobie przypomnieć, 
którego dnia i miesiąca przybył (a będzie pół wieku 
temu) do Pikiliszek, czy Starej Soli, wypełnia, stra- 
ciwszy nieraz szereg godzin na tych poszukiwaniach 
i przypomnieniach, owe tasiemcowe ankiety pod gro- 
zą 4 tygodni aresztu i 2.000 zł. grzywny, jeżeli zaj- 
dzie jakaś pomyłka mimowoli, a kary całego roku 
więzienia i 10.000 zł., jeżeli mu udowodnią, iż na- 
pisał podstępnie, że piętnaste imię córki jest Jadwiga 
a tymczasem nazywa się Małgorzata. 

Robi to wrażenie, jak gdyby jakiś oberpolicmaj- 
ster w Warszawie dostał manji prześladowczej, bo 
przyszedł do przekonania, że wszyscy obywatele są 
dezerterami z wojska, ukrywają przed nim daty 
swoich urodzin, a w dodatku wogóle nielegalnie do- 
stali się do Polski i żyją tutaj na gapę. Niepodej- 
rzewającego nic złego obywatela rozkrusza się na 
50 pytań zasadniczych i dodatkowych i czyni zeń 
pożywkę dla jakiejś gigantycznej kultury bakcyla 
biurokratycznego. 

«A może to jest początek jakiejś piatiletki poli- 
cyjnej, która ma na celu każdego z nas uczynić 
automatem, odpowiadającym we śnie i w najkry- 
tyczniejszej choćby chwili bez zająknienia, jaki ma 
numer listy poborowej, którego dnia i o jakiej po- 
rze przybył na ten świat, poco przybył, czem się le- 
gitymował i czem wówczas stwierdził autentyczność 
własnego „ja“. Jaki jest numer głównej księgi ewi- 
dencyjnej, względnie aneksu do tej księgi? , 

Zdaje się istotnie, że obecne ankiety i meldunki 
w 8-miu rozmaitych wydamiach, to tylko przedsmak 
tego, co nas czeka. A czeka nas niedługi spis lud- 
ności, który będzie poprzedzony jakby próbą gene- 
ralną, przedwstępnym spisem. 

Niech zginie Polska — niech żyje biurokracja 
i policja — jest hasłem, które nam wszystkim każe 
stanąć dzisiaj frontem do Europy i powoli, ale kon- 
sekwentnie zamienia Połskę na solidne przedmurze 
Azji. — W XVII wieku chelpiliśmy się, że Polska 
nierządem stoi, dzisiaj możemy z dumą powiedzieć: 
Polska meidunkami stoi“, 
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Echa Brześcia. 


Prokurator przy Sądzie Okręg. w N. Sączu oskar- 
żył Dr. Paulinę Hyżego, mgr. Józefa Janiaka, Toma- 
sza Kosakowskiego, Wojciecha Maciuszka, Józefa 
Wojnarowskiego, Jana Nowaka, Władysława Gancar- 
czyka, Franciszka Bielaka, Jakóba Tokarczyka o wy- 
stępek z par. 305 ust. k. „przez wzywanie do czyn- 
nóści mieobyczajnych i przez ustawę zabronionych, 
a mianowicie do masowych, bezzasadnych i bezcelo- 
wych protestów, celem z ohydzenia rządu wobec oby- 
wateli'. — Owo wzywanie do czynności nieobyczaj- 
nych polegało według ocskarżenia na tem, że „po 
wsiach powiatu nowosądeckiego. pojawili się osobni- 
cy z listami, których treść zawierała protest prze- 
ciw rzekomemu. nieludzkiemu znęcaniu się nad uwię- 
zionymi posłami w Brześciu, oraz domagała się uka- 
rania winnych, by w ten sposób zmyć hańbę, jaką. 


bie gminy browaru i gorzelni, dalej wyłączne pra- 
wo otwierania w obrębie gminy szynków i prawo 
wydzierżawiania tych szynków szynkarzom. Zwykle 
też zakazywano chłopom zaopatrywania się w trunki 
propinacyjne gdzieindziej, niż u „arendarza” do- 
minikalnego, gdzieniegdzie zaś zmuszano włościan 
do pobierania pewnej ilości wódki rocznie. Po- 
dobnie łączył się z wyłącznem prawem mlewa 
pana „przymus młynowy* dla poddanych, to jest 
chłop musiał zboże swe oddawać celem zemlenia 
do młyna pana, jeżeli zaś meł u siebie w domu 
na żarnach, musiał za to panu uiszczać osobną 
opłatę. Oczywiście, iż zyski szlachty z prawa propi- 
nacyjnego i z wyłącznego prawa miewa były nie 
małe (zyski te wynosiły w r. 1772 w b. Galicji 
5.625.116 złotych pol. „ex tabernis“, a 599.733 zł. 
polskich „ex molendinis frumentariis*), dlatego 
też dążyły gminy miejskie do uzyskania takich sa- 
mych praw dla siebie, rzeczywiście też uzyskał 
szereg miast królewskich dla obrębu gminy prawo 
propinacyjne, względnie wyłaczne prawo utrzymy- 
wania młyna (tak zwane młyny królewskie)". 
Na stronie 192 w dziele A. Świętochowskiego: 
„Historja chłopów Polskich“ czytamy: 

„Oprócz stałych robót musiał chłop oddawać 
swą pracę na tłoki i gwałty (roboty pilne przy 
zbiorach), powaby (doraźne), obróbkę konopi 
i Inu, strzyżę owiec, szycie mat, kręcenie wici do 
spławu zboża i drzewa, spuszczanie sławów, sypa- 
nie grobel, koszenie siana, siew, zwózkę i rąbanie 
drzewa, kopanie rowów, rozrzucanie nawozu, tło- 
czenie oleju, naprawę mostów i dróg, oprócz tego 
musiał się poddawać najmowi przymusowemu za 
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Brześć okrył godność Narodu i Państwa. wobec 
świata”, 


Na skutek powyższego aktu oskarżenia odbyła 
się rozprawa przed sądem grodzkim w Nowym Są- 
czu, poczem sędzia uznał akt oskarżenia za uza- 
sadniony i skazał Dr. Hyżego na 3 miesiące więzie- 
mia, mgr. Jamiąka również na 3 miesiące, Wyrobca 
na 14 dni aresztu a innych oskarżonych po 1 mies. 
więzienia z zawieszeniem wykonania kary na 3 lata. 
Oskarżeni zgłosili odwołanie od wyroku. 


—=oQ—— 
lie zamónieło fabryk? 


Urzędowa statystyka produkcji stwierdza, że 
w miesiącu lutym br. mieliśmy w Polsce w samym 
przemyśle przetwórczym 1.337 zakładów całkowicie 
nieczynnych. Pominięto tu zupełnie drobne zakła- 
dy zatrudniające do 5 pracowników. 

W przemyśle budowlanym mieliśmy w miesią- 
cu lutym 216 zakładów czynnych, a 225 nieczynnych 
zupełnie. 

W przemyśle przetwórczym mineralnym mieli- 
śmy na ogólną liczbę 818 zakładów, całkowicie nie- 
czynnych 353. 

W przemyśle włókienniczym zakładów czyn- 
nych było 694, zaś nieczynnych 207. 

W przemyśle drzewnym na 630 czynnych, było 
262 zupełnie nieczynnych. 

Nieczynnych fabryk przemysłu metalowego by- 
ło 80. spożywczego 88. w przemyśle odzieżowym 
50. skórzanym 31. chemicznym 25, papierniczym 13, 
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Dalszy spadek przewozów koleiowych, 


Zestawienia za marzec, dotyczące dokonanych 
przewozów ładunków na kolejach, wykazują znacz- 
ny spadek przewozów. 

W marcu br. przewieziono dziennie przeciętnie 
12.257 wagonów 15-tonowych, gdy w marcu ub. ro- 
ku przewieziono 13.304, a w marcu 1929 — 15.555 
wagonów 15-tvonowych. Spadek zatem dziennego 
naładunku w porównaniu z marcem 1929 roku wy- 
nosi okrągło 4.000 wagonów dziennie. 
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(wódka, piwo i miód). Z prawa propinacyjnego |niską zapłatą do robót na roli, do posyłek i po- 
wynikało wyłącznie prawo utrzymywania w obrę-|dróży, odbywać wartę i t d. Płacił gostinne od 


bydła, połowszczyzne od wołów, miarowe, albo 
prochowe dla oficjalisty przy składaniu osepu, 
targowe albo trzecią część przedmiotu przywozo- 
wego za sprzedaż, płacił od drobiu, od soli, za 
uwolnienie od podskubywania gęsi włościańskich, 
za zbieranie gałązek w lesie, elekcyjne za obie- 
ranie urzędników gminy i przysięgłych, świąteczne: 
podarunek dla oficjalistów pańskich, hajdukowe: 
dla straży zamkowej, hybernę — na utrzymanie 
wojska koronnego, kunicę — za pozwolenie mał- 
żeństwa dziewczyny, groszowe — za wydawanie 
kwitów, czopowe — za sprzedaż wina; miejscami 
musieli chłopi składać kaucję na pewność, że nie 
uciekną“. 

Oto piekło Ojców naszych! 

Czytelniku przeczytał te cyfry kilkakrotnie, ba 
one więcej mówią, niż całe tomy opisów przeszłości 
naszej. = 

W tych cyfrach zawarte jest cale piekło cierpień 
i udręk Ojców naszych, zgotowane dla ludu wiej- 
skiego przez „starszą brać”. 

Jak ci ludzie żyć mogli i unieść tak straszne 
ciężary, to się nie może pomieścić w głowie. 

Gdzie sprawiedliwość! gdzie duch i nakazy re: 
ligji! gdzie uczucie ludzkości zawołasz! Nie było 
ich wtedy dla ludu, bo to były hasła od święta, 
a w dzień powszedni był niczem nieograniczony 
wyzysk słabego przez mocniejszego — wyzysk ni- 
czem zgoła nie krępowany, ubrany w formę prawa. 

A tak było nie tylko w części Polski zagra- 
bionej przez Austrję, t. į} w Galicji — ale tak 
było w całej Polsce przedrozbiorowej. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Pod ZiCiONnYM 


ZIEMIĄ BIALSKA. 


W dniu 11 kwietnia br. odbył sic zjazd powia- 
łowy mężów zaufania stronnictw „Wyzwolenia” i 
„Piasta“ w Kętach. Na zjazd przyjechał z ramienia 
Okręgowego Zarządu Stronnictwa Ludowego Dr. 
Putek, który przedstawił obceną sytuację poliiycz- 
ną, Zawiązano powiatową organizację Stronnietwa 
Ludowego. W skład zarządu weszli najdziclniejsi 
działacze polityczni z dawnych stronnietw „Wyzwo- 
lenia“ i „Piasta“. O niepokoju, z jakim władze śle- 
dzą akcje połączeniową stronnictw ludowych świad- 
czy fakt, że przebiera sio policjantów po cywilnemu 
i wysyła ich do szpiegowania narad. W Ketach ta- 
ki policjant chyłkiem poszedł pod drzwi prowadzą- 
ce z sali obrad na weraudę i tam skulony próbował 
podsłuchiwać treść narad. Zapewne tyle usłyszał, 
że pretestowano przeciw metodom Brześcia. 

AH EE 
ZIEMIA WADOWICKA. 


W dniu 12 kwietnia br. odbył się w Choczni 
zjazd powiatowy mężów zaufania Stronnictwa Lu- 
dowego z ziemi wadoyickiej. 

Wielka sala domu“ ludowego zapełniła się lu- 
dowcami, przybyłymi nawet z najdalszych zakąt- 
ków powiatu. Przewodniczył obradom prezes sto- 
warzyszenia „Wyzwolenie* Malata, dwugodzinne 
przemówienie o sytuacji politycznej wygłosił Dr. 
Putek. Następnie w toku dyskusji omówiono spra- 
wy organizacyjne, gospodarcze i sprawy organiza- 
cji wiejskiej młodzieży. Poruszono też bezprawia 
sekretarza rady powiatowej Waniekiege i lustrato- 
ra Zarazika, którzy nadużywają stanowisk urzędo- 
wych do agitacji. Samorząd gminny obaj cì panowie 
traktują po policyjnemu i doprowadzają go do zni- 
szczenia. Zwracano uwagę na rolę hrabiego Bo- 
browskiego z Andrychowa, który stał się narzę- 
dziem w ręku agitatorów jedynki i przykłada ręki 
do niszczenia samorządu w charakterze zastępcy 
starosty w wydziale powiatowym. Najgłupsze akty, 
jakie kiedykolwiek spłodzili urzędnicy powiatowi, 
podpisane są przez p. Bobrowskiego. Po wyezer- 
paniu narad wybrano zarząd powiatowy Stronnie- 
twa Ludowego i powzięto szereg postanowień, bę- 
dących wskazówkami organizacyjnemi dla npowowy- 
branego Zarządu. Podziękowano członkom okręgo- 
wej komisji wyborczej Malacie i Guzdkowi za su- 
mienne urzędowanie i ujawnienie nadużyć wybor- 
czych. Wyrażono hołd i cześć więźniom brzeskim 
a wszczególności Dr. Putkowi. „Tajna“ i mundu- 
rowa policja kręciła się po gminie ale tymrazem 
zachowała się przyzwoiciej, niż w czasie wyborów. 
- o 
ZJAZD POWIATOWY W MAKOWIE. 


Dnia 12 kwietnia b. r. zebrali się w Makowie 
delegaci trzech dotychczasowych stronnictw ludo- 
wych, niemal ze wszystkich gmin tegoż powiatu, 
celem wyboru nowego Zarządu powiatowego Stron- 
nictwa Ludowego. Referowali sprawy polityczne 
i gospodarcze poseł Fidelus i p. Zajda. Wybrano 
nowy Zarząd do którego weszli dzielni pracownicy 
na niwie ludowej. 

Odbyciu zjązdu powiatowego, usilował przeszko- 
dzić starosta, jednak w końcu dał za wygraną. Zjazd 
nakreślił program pracy organizacyjnej na najbliż- 
szą przyszłość. 

Szereg uchwalonych rezolucyj mówi dobitnie o 
scementowaniu powiatu pod sztandarem Stronnic- 
twa Ludowego. 


——) —— 


ZEBRANIE POWIATOWE W KRAKOWIE. 


Dnia 17 kwietnia odbyło się zebranie delegatów 
z powiatu krakowskiego w Krakowie. Zebranie 
ntwarł p. Piotr Wyroba. O dokonanem połączeniu 
mówił p. Franciszek Wójcik, członek Rady Nacze|- 
nej Stronnictwa Ludowego, sprawy polityczne i go- 
spodarcze zreferował p. Eugenjusz Bielenin, spra- 
wy powiatowe, p. Franciszek Litwieki. 

W dyskusji przemawiało kilku delegatów ua te- 
mat bolączek wsi. Na zjeździe wybrano nowy Za- 
rząd pow. 

—— a 
ZJAZD POWIATOWY W STRZYŻOWIE. 

W dniu 20 marca b. r. odbył się zjazd powiato- 
wy Stronnictwa Ludowego w Śirzyżowie, przy u- 
dziale 102. delogatów gmin powialu. 

Po referacie posła Madejczyka i po dyskusji 
w której zabierali głos: p. inż, Wawrzkowicz, p. 
Moskal, p. Tyburski, p. Kosowicz, p. Włodyka, — 
wybrano powiatowy Zarząd Stronnictwa Ludowc- 
go. Uchwalono szereg rczolucyj. 

o 
Z ZEBRAŃ LUDOWYCH. 

W ostatnich dniach odbyło się szereg zebrań lu- 
dowych a to: W Wiereanach, (pow. Ropczyce) przy 
udziale luduości miejscowej jak również z gmin 


„.PIAST", dnia 26-go kwietnia 1931 rak wi 


sztandarem. 


Wiśniowa, Iwierzyce, Nockowa, Olchowa. Refero- 
wał poseł Siachnik. 

W  Skowierzynie, (pow. Tarnobrzeg), gdzie 
przemawiał p. F am za Korga. Założono tam Ko- 
ło Ludowe. W Smarzowej, (pow. Pilzno,) przy u- 
dziale ludności z Grudny Dolnej, Górnej i Głobi- 
kówki. Ponadto w Głobikówee, w Kamienicy Gór- 
nej, w Głębiczynach i w Siedliskach-Bogusz. Na 
zebraniach tych przemawiał poseł Piróg. 


NA WSZYSTKICH TYCH ZJAZĽACH I ZE- 
BRANIACH UCHWALONO HOŁD WIĘŻNIOM 
BRZESKIM, WYRAŻONO RADOŚĆ Z DOQKONANE- 
GO POŁĄCZENIA STRONNICTW LUDOWYCH, 
PROTEST PRZECIWKO TWORZENIU GMIN ZBIO- 
ROWYCH W MALOPOLSCE. 


Własna chwała u drzwi siała 
i śmierdziała. 


Grono księży z diecczjf tarnowskiej zwróciło się 
do księdza Czuja z zapytaniem, jak pogodzić Brześć 
z nauką Chrystusową, z ewangelją, z etyką chrze- 
ścijańską. Dlaczego zatem on ksiądz katolięki 
w sprawie Brześcia zajął tak niekatoliekie, ohydne 
stanowisko? Jasne pytanie wymagało jasnej odpo- 
wiedzi. 

Odpowiedź taka musialaby być uderzeniem się 
księdza Czuja w piersi „zgrzeszyłem przeciwko bo- 
skim przykazaniom i prawom, moja wina, moja bar- 
dzo wielka wina”, 

Są grzesznicy, którzy zamiast skruchy, wykazują 
zatwardziałość serca i pychę. 

Do nich należy ks. Czuj. Gdyby pod odpowiedzią, 
daną owemu gronu księży nie było jego podpisu, sł- 
dząc z treści listu możnaby wnosić, że tenże pisał 
jakiś skłonny do pieniactwa pokątny adwokat, albo 
Powsinoga 'z „Ludu Katolickiego", a nie doktór św. 
teologji, profesor katolickiego uniwersytetu. Zamiast 
rozprawić się poważnie z poważnymi zarzutami, 
ksiądz-posei szuka wybiegów. Zaznacza, że list księ- 
ży zawiera przesadę, tak w formie, jakoteż w treści, 
że żaden z księży podpisanych pod listem nie gło- 
sował na listę Nr. 1. pociesza się. że większość księ- 
ży głosowała na te listę. podzielając tom samem sta- 
nowisko polityczne ks. Czuja, aczywiście także glo- 
sowanie jego w sprawie Brzeżcia. 

Wiemy. że niektórzy księża diecezji taruowskiej 
agitowali za jedynką, ale żeby pochwalali metody 
brzeskie, jak to utrzymuje ks. Czuj. uważamy to Za 
oszczerstwo, byliby bowiem sługami djabla, a nie 
Chrystusa. 

Wykręcając sią sianem pisze ks. Czuj: 

„Rozumiem dobrze troskę Braci Kapłanów, 
podpisanych pod listem o dobro państwa, mogę 
ich zapęwnić, że mi nie mniej na tem zależy. 
dlatego staralem się przyczynić do stwarzenia 
większości parlamentarnej", 

Gdzie Rzym, gdzie Krym? 

List księży zapytuje, jak ks. Czuj mógł na swe 
sumienie wziąć odpowiedzialność za Brześć, a on 
baje o większości parlamentarnej. 

A czemu to ksiądz poseł nie wspomniał, w jaki 
sposób ta większość powstała i dzięki czemu ©n, 
powszechnie w okręgu znienawidzony, uzyskał man- 
dat? 

Czy nie dzięki starostom i policji? 

Czytając jego przechwałki o ..doświadczeniu, zdo- 
bytem w  wiololetniej, „iężkiej pracy politycznej”, 
można hoki zrywać ze śmiechu i zastosować z całą 
słusznościa do księdza posła znane powiedzenie: 
„własna chwała u drzwi stała i... śmierdziała”. 

Ksiądz Czuj i „ciężka praca polityczna”, Gdzie? 
Dowody? Czy może w komisjach sejmowych, czy 
w pelnym Sejmie? Jakież to projekta ustaw refero- 
wał ks. poseł, gdzież jego wnioski, lub bodaj po- 
prawki? 

Chyba, że odczytanie parę razy w imieniu cztero- 
osobowego Klubu Katolickiego, krótkich deklaracji |? 
uważa ks. poseł za ciężką pracę, no to się istotnie 
spracował, 

A mo2że za ciężką pracę uznaje ks, Czuj wiece 
przedwyborcze, przygotowane przez posterunki po- 
licji. odbywane ped opieką bagnetów policji? 

Lub rozbijanie się starościńskim autem? 

Spri teował się ks. pasel przy zdobywaniu „Skła- 
dnicy* w Brzesku, która pod jego protektoratem 
nalezy z deficytem, spracował przy wygryzaniu Sta- 
rosty Halacińskiego z posady. ale czyż dogadzanie 
swej mściwości można nazwać „pracą polityczną?". 

W odpowiedzi ks. Czuja wszystko jest, złość, Ry* 
cha, smmochwalstwo, niema natomiast zupełnie du- 
cha chrześciiańskiego. a nic mając w piersiach tego 
ducha, czemże jest ks. Czuj? 
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: 2 takich mówi Pisma św.? 
że są jako miedź brzdąkająca, albo cymi! 
W. G. 


1: miący. 
Wytworny waton dia minisira 
spraw wojskowych. 


Ministerstwo Spraw Wojskowych zamówiła prze”: 
półtora rokiem w fabryce wagonów Lilpapa wage 
salonowy dla marsz. Piłsudskiego. Wagon ten je 
na ukończeniu i składa się z gabinetu, sypialni, aalo- 
niku, łazienki, pokoju dla adjutanta, oraz kuchni. 
Wagon jest bardzo ładnie urządzony. Koszt wagonu 
ma wynosić 550 tysięcy złotych. Normalny wagon 
pierwszej i drugiej klasy pa 220.000 złotych. 


Je 


Obniżenie poborów urzędniczych 
o 15 procent. 


Rada Ministrów postanowiła wstrzymać od 1-go 
maja wypłatę 15-procentowego dodatku do pensyj 
urządników i funkcjonarjuszy państwowych, wojsko- 

wych, urzędników przedsiębiorstw państwowych, ko- 
lejowych, cte. Poza tem uchwała Rady Mi- 
nistrów znosi w instytucjach bankowych padstwa 
18-tą pensję i obniża dyjoty wyjazdowe urzędników 
oraz wprowadza inne oszezędności. 

W sprawie tej ukazał się komunikat Rady Mini 
strów, stwierdzający, że rok budżetowy 1980/81 
zamknięty został deficytem 53 miljonów złotych. 
Poza tem w okresie najbliżzzym bie przewiduje €ię 
wzrostu dochodów, wobec czego Rada Ministrów 
powzięla powyższą uchwalą. 

Oszezędność miesięczna Skarbu Państwa z tego 
tytułu wyniesie 11.8 miijonów złotych. Ponadto 
oszczędności, osiągnięte przez cofnięcie 15-procento- 
wego dodatku w przedziębiorstwach i monopołach, 
pozwolą na urealnienie budżetów tychże przedsię- 
biorstw i monopoli oraz ma podniesienie ich wpłat 
d2 Skarbu Państwa. 

—-—000—— 


Remuncracje w wojsku. 


„Kurjer Pozuański* ogłasza artykuł pod tytulem 
„Remuncrację we wojsku”. 

Szef administracji armji gen, Konarzewski, pisze 
dziennik, przeznaczył z resztek budżetu z roku 1980. 
31 — siedm i pół mil. zł. na t. zw. remuneracje. Su- 
mia ta została rozdzielona między oficerów, podofice- 
rów į urzędników eywilnych według uznania przoło- 
4onych. Przeciętnie na wojskowego, czy urzędnika 
wypadło w praktyce pp kilkadziesiąt żi, tylko na 
wyższych stanowiskach remuneracje wynosiły kilka 
set. a nawet kilka tysięcy zl, przyczem z uznaniem 
należy podkrośkć, że pewną ilość wyższych oficerów 
zrzekła się remuneracyj ua komyść młodszych ofi- 
cerów luh na korzyść podoficerów. 

Naogół więc z malemi wyjątkami remuneracja 
nie mogły decydująca zaważyć na budżecie prze- 
ciętego oficera czy podoficera. Sumarycznie stano- 
wią one jednak poważną pozycję siedem i pół miljs- 
na złotych, Za tę sumę wojsko mogło mieć nowych 
75 samolotów kojowych. 

— m 00)0—-— 


Wyskoki radosnej twórczości. 


W ostatuich dniach — jak donosi prasa lwow: 
ska — dyrekcja gimnazjum w Złoczowie wylala za- 
rządzenie, że „uezniowie į uczenice tamtejszego gim- 
nazjum winni kłaniać się w miejscaęgh publicznych: 
staroście, burmistrzowi i dowódcy garnizonu”, 

Dziki teu pomysł oczywiście wykpiona, uważając 
80 za oryginalny objaw inwencyjucści sauacji. 

Tymczasem okazało się, że I w tym wypadku 
mialby suszoość Den Akiba, który zawsze twierdził: 
„Wszystko to już było”, Ot» „Kurjer Lwowski” zu- 
mieścił odbitkę austrjackiego rozkazy wojepnego, 
wydanego w trzech językach (niemieckim, polskim 
i żydowskim) w dniu 17 lutego 1917 r. w Blulej Pod- 
laskiej, a podpisanego przez uicjakiego Tuycka. 
majora į komendanta etapawego. Paragraf 1. owego 
rozkazy brzmi w oryginalnej pisowpi:  ' 

„Mieszkańcy mają być ubrano va ulico czysto 
i porządnie i obowiązani są kłaniać się oficerom 
wszelkich rang przez glękokie zdjęcie czapki, w razie 
mijania się z oficerem na ulicach a glównie na ro- 
gach, ustępować im droge“, 

Paragraf trzeci zaś opiewa: 

„Każde nio zastosowane ziq do niniejszych prze: 
pisów będzie karano grzywną do 600 marek, lub 
więzieniem dn trzech miesięcy”, 

= 00o 


Pobicie w areszcie, 


Jak donosi „Głos Lubelski“, w Równem odbyła 
się rozprawa sqdowa przeciw komeudantowi policji 
w  Dubience (pow. krasnostawski), oskarżonemu 
o ciężkie pobicie 14 osób w areszcie policyjnym. Oso- 
by te zostaly aresztowano za wzniesienie okrzyku 
„precz z jedynka", na jednym z wieców przedwy* 
borczych. Po przesłuchaniu świadków sąd skazał ko- 
mendanta policji na 3 miesiąco więzienia, 
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€o pisza inni? 
Także poziom umysłowy! 


Sanacyjny „Dziennik Związkowy“ wychodzący 

w Chicago zamieszcza następujacą notatkę: 
„Bunty więżniów w Ameryce przestały być 
sensacją. W Stateville ogień podłożony przez 


więźniów zrządził szkód na pół miliona, a 2-614 


dozorców i 3 więźniów odniosło rany. Zaś krzyk 


doby. W Polsce inaczej. O taki mały Brześć — 

batalja idzie już pół roku“. A 

Przedewszystkiem porównanie ni przypiał, ni 
„szyłatał, a powtóre godne takiego „mistrzą”, jak 
Al Capone, a nie redaktora nawet sanacyjnego 
pisma. 

P: 
Zbrodnicza bierność. 


Pod powyższym tytułem pisze „Rozwój“ Jódzki: 

Stado owies, karanów czy też innej nierogacizny 
odznacza się zazwyczaj bezmierną cierpliwością i lo- 
jalnością. zwłaszcza wobec awczarków, którzy mogą 
zupełnie śmiało obgryzać kość ogonową albo okolicę 
takowej, każdemu z osobna opasowi lub wszystkim 
razem — a stado zachowa „tradycja uświęcony* 
szacunek dla władz wyższych. 

Społeczeństwo nasze, odznacza się bezmierną. 
biermością i apatją na najnicbezpieczuiejsze objawy 
życia społecznego i oprócz jęków i wzdychań naj- 
mniejszego objawu sily czy — tężyzny wydobyć od 
niego nie można. Gdyby miało ono jeszcze peddo- 
statkiem sianka — nic nie byłoby go wstanie wy- 
bić ol słodkiego przeżuwania takowego. 

Należy. aby szare masy zaczely się interesować 
życiem społecznem, życiem kraju, sprawami państwa. 

Trzeba. aby zaczęły zastanawiać się dlaczego im 
jest źle, kto jest przyczyną ich nędzy, kto im stwo- 
rzył taki ustrój państwowy, takie ramki prawne — 
w których się duszą wszyscy. 

Dzisiejszy stan rzeczy, że partje czy kierunek po- 
lityczny reprezentuje zaledwie kilka, czy kilkanaście 
wybitnych jednostek, targających siły, zdrawie į ma- 
jatek na walką o lepsze jutro Ala bezmyślnego tlu- 
mu, który w błogim apożycin darów Bożych przypa- 
truje się biernie, jak potop kłamstwa i obłudy za- 
lewa ostatnie szańce zdrowej myśli i opzzycji — do- 
prowadzi najwyżej do stokroć gorszego jarzma w ja- 
kim tkwiliśmy przed 1914 rokiem. 

Tlnmy bezrobotnych. nieszczęśliwych podatni- 
Rów. wczyskiwanych rrzemysławców. rujnowanych 
rzemioślników. kw:ców, ginących z glodu prołetarjn- 
szy, muszą wreszcie zrozumieć, najważniejszą przy- 
czyną ich niepowodzeń. nędzy i bezrobocia w kraju 
jest właśnie ich przeklęta bierność, — i zupełny brak 
orjentacji. gdzie sią kończy: rządzenie, a zaczyna się 
strzyżenie owiec i gdzie zmierza cala polityka Pań- 
stwa. 

Tylko fatalistycznej naturze slowiańskiej. jest 
właściwe w tym czasie założenie sobie nóżki na nóż- 
kę, rączek w małdrzyk i oczekiwanie z epiekim spo- 
kojem na nadchodzące niebezpieczeństwo. 

Nie jeden wół į nie jedna krowa. mająca te same 
poglądy — przypłacilę swą lojalność i zakończyły 
swój piczelwy żywot — w rzeźni centralnej. po 
uprzednim wydojcnin przez sekwestratorów, calego 
przcz nich posiadanego mleczka. 

—=—=-000 


Co piszą zagranicą 
o połączeniu stronnictw ludowych? 


Prasa czeska wszystkich ugrupowań politycznych 
opisując dokonane połączenie stronnictw ludowych 
w Polsce, z zadowalenicm podkreśla fakt, że na 
czele zjednoczonego stronnictwa ludowego stanął 
polityk, mający największy autorytet wśród mas 
chłopskich w Polsce, poseł W. Witos. 

Czeska gazeta chłopska „Venkov“ pisze: „0q 
dłuższego czasu toczyły się narady pomiędzy trze- 
ma odłamami stronnictwa agrarnego w Polsce, to 
znaczy „Piastem“, „Wyzwoleniem* i „Stronnictwem 
Chłopskiem*, celem zupełnego połączenia się i zlania 
w jednolitą organizacje polityczną. Trzeba bowiem 
wiedzieć, że w Polsce po ostatnich wyborach, stron- 
nictwa chłopskie straciły na sile. Stało się to dla- 
tego, że partja rządowa rozporządzała wielkim apa- 
ratem agitacyjnym i kapitałem pieniężnym, ponadto 
przywódców stronnictw chłopskich i robotniczych 
nu okres wyborczy aresztowano į zamknięto w twier 
dzy wojskowej w Brześciu, o czem zresztą wio do- 
skonale cało społeczeństwo w Czechosłowacji. — 
v porspektywie szezupła ilość posłów chłopskich 
w polskim parlamencie enic posiada odpowiedniego 
Znaczenia. Rozumie sie, że nieprzychylne stanowisko 
rządu wpłynęło dodatnio na przywódców stronnictw 
agrarnych, celem zupełnego pałączenia się w jedno 
wielkie strounictwo ludowe. Dzicło zjednoczenia ludu 
Polskiego w jeden zwarty obóz jest czynem, który 
Niewątpliwie nada nowy kierunek przyszłej polityce 
ludowej į zaważy na losach narodu polskiego. Że 
Politycy ludowi w Polsce potrafią się orjentować 


„PTAST*, dnia 26-20 kwietnia 1931 roku. 

w danej syvfnacji I bystro patrzeć w przęszlość. to 
najlepszem tego dowodem jest wybór na prezesa 
zjednoczonego strommictwa posła Wincentego Wito 
sa. Wybór to trafny i pożądany. Możemy bez cienia 
chwalby zaznaczyć, że jest to światowej sławy wy 
frawny dyplomata i znakomity maż stanu. Jeszcze 
w parlamencie wiedeńskim jako młody poseł wykue 
zał niepospolite zilolności i zimna krew. W czasie 
wojny światowej miał cywilną odwagę domagać się 
wolnej Polski z dostępem do morza i z narażenie 


; F A | własnego życia odwiedzał internowanych Polakow. 
w prasie trwał o to wszystko — akuratnic dwie | 


których zbiry austrjackie zamknęły w brudnych 
i śmierdzących barakach. W Polsce odgrywał wy- 
bitną rolę, stając trzykrotnie na czele rządu w naj- 
krytyczniejszych chwilach dla Państwa. Z całym na- 
ciskiem zaznaczamy, że tak Państwo jak również 
wlościaństwo polskie ma dużo do zawdzięczenia Wi- 
tosowi, który tak politycznie jak równieź gospodar- 
czo ma duże zasługi. Obok prezesa Witosa stoją na 
czele nowego stronnictwa ludzie bardzo wpływowi 
i wielkiej pracy w ruchu ludowym, wytrawni poli- 
tycy, jak długoletni bojowiec o prawa ludu pod ca- 
ratem, zasłużony prezes Malinowski, b. marszałek 
Sejmu Rataj, pos. Dąbski, sen. Kulerski i tylu in- 
uych działaczy. 

Nowemu Stronnietwu zasyłamy bratnie pozdro- 
wienic: Szezęść Boże!* 

W podobny sposób piszą: „Prawe Lidu“, „Na- 
rodni Politika“ i „Narodni Listy“. 

J. Szypuła. 
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Wiadomości ze Swiata. 
po rewolucji w Hiszpanii. 


W HISZPANJI OGŁOSZONO REPUBLIKĘ. 

Hiszpanja przeżyła rewolucję, która trwała krót- 
ko, która obaliła monarchję i utworzyła republikę. 

Przebieg wypadków był następujący. Przed kil- 
kunastu dniami odbyły się w Hiszpanji wybory do 
ciał samorządowych, które dały olbrzymie zwycię- 
stwo przeciwnikom monarchji. Po wyborach doszła 
w różnych częściach Hiszpanji do zaburzeń, do ma- 
nifostacyj przeciwko znienawidzonemu królowi Al- 
fonsowi. Król widząc, że jego szanse utrzymania się 
przy władzy okropnie zmalały, złożył władzę w ręce 
rządu admirała Aznara, który ze swej strony prze- 
kazał ją tymczasowemu rządowi republikańskiemu. 
Na czele rządu stanął przywódca republikanów, nic- 
dawno jeszcze więziony, Zamora. Po abdykacji króla 
zapanowała w calym kraju niczmierna radość. Król 
wyjechal do Francji, uwożąc ze sobą znaczną sumę 
pieniędzy. Rząd republikański przystąpił natychmiast 
do zalatwienia szeregu spraw. 

Rada ministrów postanowiła rozpatrzeć kwestje 
odpowicdzialności za klęskę marokańską w r. 1921 
i dojścia do władzy dyktatury oraz egzekucji kpt. 
Galana, Garci i Fernandeza po grudniowych zaj- 
ściach w Jaca, gdzie — jak wiadomo — wybuchła 
przedwcześnie rewolucja, przygotowana przez tajny 
rząd rewolucyjny z obecnym premjerem Zamora na 
czele. 

tząd ustali odpowiedzialność za sytuację finan- 
sową wytworzoną za dyktatury Primo de Rivery. 

Rząd obradował nad sprawą ucieczki kapitałów 
hiszpańskich zagranicę. Podobno w ostatniej chwili 
Alfons zdołał przesłać do Londynu 3 miljony funtów 
szterlingów, a w ciągu ostatniego roku podobno wy- 
słał z krajn miljon pesetów! f 

Zdjęto herby królewskie z portalów wszystkich 
ministerjów. | 

Wdowom i sierotom ofiar rewolucji grudniowej 
Rząd wyznaczył już pensję. 

Opinja publiczna przyjmuje z optymizmem i za 
dowoleniem zarządzenia nowego Rządu. Przewidują, 
iż w wyborach czerwcowych większość republikań- 
ska będzie przytłaczająca. M 

Minister skarbu Prieto oświadczył, iż rząd 
nie zatwierdzi pożyczki amerykańskiej w wysokości 
60 miljonów dolarów, którą ostatnio rząd Alfonsą 
już jakoby miał sfinalizować. 

Prieto oświadczył, że republika będzie dążyła do 
utrzymania przyjaznych stosunków ze swymi sąsia- 
dami. 


———000——— 
PRZEMYSŁOWCY POLSCY W MOSKWIE. 


W zeszłym tygodniu udała się do Moskwy grupa 
przemysłowców polskich z p. Andrzejem Wierzbic- 
kim na czele, eclem wziecia udziału w dorocznem 
posiodzeniu polsko-sowieckiego towarzystwa akcyj- 
nego Sowpoltorg. 

———000—-—-— 


ZMIANĄ RZĄDU W RUMUNJI. 


Gabinet premjera Minoresku podał się do dymi- 
sji. Król dymisję przyjął. Utworzenie rządy powie. 
rzył król ministrowi Titulcsku, który ostatnio spra- 
wowałt urząd ambasadora w Londynie. Titulesku 
utworzył rząd koalicyjny, złożony z przedstawicieli 
wszystkich ważniejszych stronnictw w kraju. 

———000—%—— 
WIELKI STRAJK W NORWEGII. 


Se 5. 
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zastrajkowało w Norwegji ponad 40.000 robolni- 
ków w różnych gałęziach przemysłu Na znak soli- 
darności, do strajku mają przystąpić robotnicy 
transportowi, co dotknie poważnie handel zagrae 
niczny Norwcegji. : 

| ———000———- 

I ROCZNICA SMIERCI PULASKIEGO ŚWIETEM 
AWERYKAŃSKIEM. 


Senat i Kongres Stanów Zjednoczonych Ame- 
ryki uznały dzień 11 paździcrymika, rocznicę zgonu 
Pułaskiego za święto narodowe. (Kazimierz Pułas- 
ki, konfederat barski, po upadku konfederacji, wy- 
emigrował do Ameryki, gdzie wziął udział w wal- 
kach niepodległościowych Amerykanów. Jako świet 
ny wódz kawałerji, dowodził kawalerja powstańczą 
pod Savanah, gdzie w szarży na Anglików poniósł 
śmierć). 


———00)0—-—— 
MIĘDZYNARODOWY KONGRES IZB 
HANDLOWYCH. 


Od dnia 4—9 maja br. odbędzie się w Waszyng- 
tonie międzynarodowy kongres Izb handlowych 
przy udziale delegatów wszystkich państw. Z Polski 
weźmie udział w kongresie 4 delegatów pod prze- 
wodnietwem b. ministra Gliwica. 

. ———000m—— 

ILOŚĆ TAJNYCH SZYNKÓW W CHICAGO. 


Znawcy twierdzą w Chicago, że jest tam 20.000 
tajnych szynków, w których tygodniowo sprzedają 
25 miłjonów „bomb“ piwa, prócz innych trunków. 
Samych łapówek od tego interesu Al Capone ma 
władzom zapłacić 2 miljony dolarów na tydzień, 
A ile sam „zarabia“ na czysto? 

——0O00— — 

SPOSOBY PRZEMYTNIKÓW W AMERYCE. 

W Ameryce obowiązuje prohibicja, czyli zakąz 
wyrobu i sprzedaży alkoholu. Mimo tego jednak 
ludziska zalewają robaka wódka przemycaną skąd- 
inąd. Ponieważ straż morska bardzo pilnie śledzi 
na wybrzeżach, więc przemytnicy wzięli się ostat- 
nio na następujący sposób: 

Z jakiegoś małego okręciku z pełnega morza 
z odległości kilkudziesięciu mil od brzegów, wysy- 
lają sygnały S. O. S. ratujcie nasze dusze, bo to- 
niemy. Straż morską spieszy na ratunek na wska: 
zane miejsce, ogołacając brzegi od kontroli, a wów- 
czas przemytnicy zbliżają się do brzegu i wyłado. 
wuja trunki, 


Pędzić ze wsi aćentów. 


Niektóre banczki trudnią sie rozsprzedażą obliga- 
cyj państwowych na raty. W tym celu werbują 
agentów, których rozsylają po miasteczkach i 
wsiach. 

Taki agent opowiada niestworzone rzeczy, obie- 
cując złote góry. wzamian za kupno na raty premjo- 
wej pożyczki budowlanej, dolarówki lub losów Wa- 
sowej loterji państwowej. Nikt nie zastanowi się 
przy podpisywaniu zamówienia, że płacąc w 15stu 
ratach po blisko 20 zł, przepłaca w niesłychany 
sposób daną obligację i dopiero po niewczacie, gdy 
porówna sumę wpłaconej gotówki, z kursem urzędo- 
wym kupionego papieru, zaczyna się każdy orjen- 
tować, że cena kupna na raty jest łajdacka i że dał 
się okpić sromotnic. 

Najważniejszym wabikiem dla naiwnych i nie. 
orjentujących się w stosunkach finasowych, są obie. 
cywane przez sprzedających wysokie premje, lub 
udzielenie kilkutysięcznej pożyczki bezprocentowej. 
Mimo, że sprzedaż ratalna uprawianą jest u nas ed 
przeszło roku. nikt jeszcze z kupujących obligacje 
na raty, nie uzyskał żadnej premji, ani też żadnej 
pożyczki. Widziny więc, że obiecywane premje są 
tylko sprytnym trickiem reklamowym. 

Na podstawie zawartych umów, powinny banczkł 
podawać swym klientom numery obligacyj. Bardzo 
częsta okpiony klient, mimo wpłacenia rat. nie zna 
numeru dolarówki lub premjowej pożyczki budowla- 
nej, wskutek czego niema żadnej kontroli, czy przy- 
padkiem numer jego nie został wylosowany. 

Niedość na tem. Rardza czesto. jak się nam skar. 
Żą coraz częściej czytelnicy. po wpłaceniu wszyst: 
kich rat, klient nie otrzymuje obligacji, którą we: 
dług umowy zawartej powinien natychmiast otrzy. 
mać po zapłaceniu wszystkich rat. Dzieje gię to dla: 
tego — jak nas informują — ponieważ nicsumienni 
właściciele banczków lombardują sprzedane obliga- 
cje w bankach państwowych, celem uzyskania go- 
tówki na zakupno nowych ohligacyj. 

Jeszcze jeden grzech należy zanotować w tej li- 
tanji niesolidności. Oto ajenci zbierając zamówienia 
ina obligacje. zapvtuja każdego, czy niema przypad- 
„kiem dolarówek. lub losów państwowej loterji Klaso- 
wej. Gdy otrzymają odpowiedź twierdzącą, wówczas 
| efiarowują swoje usługi, zawiadamiając, %0 bank. 
| który reprezentują. za opłatą 8 zł. udzieli informacyj, 
czy który z numerów tych dolarówek. lub losów nie 
został wylosowany. Į na ton kawał dają się nabierać 
ludzie, mimo. że w każdej kasie skarbowej w P. 


Z powodu niedojścia do porozumienia międzyjK, O, i w pañstwowvch bankach za darmo można 


pracodawcami a pracownikami o nowe taryły płac, 


oglądać listy losowań. 
(i 


Str. 6. 


Praktyki policji w Ropczyckiem. 


Okres wyborów minął dawno. Sądziliśmy jednak, 
że po wyborach skończy się szykanowanie chłopów 
za ich przekonania, za głosowanie na Nr. 7 — i na- 
stąpi okres cichej, spokojnej pracy, a policja wróci 
do właściwej swej roli, stanie się organem bezpie- 
czeństwa publicznego, stróżem ładu i przestrzega- 
nia ustaw. Niestety, pomyliliśmy się. Porachunki 
wyborcze trwają nadal, za porządki sanitarne do- 
nosi się masowo tylko ludowców, skutkiem tego 
tracą chłopi czas i pieniądze włóczeniem się po 
sądach i starostwie, a grzywny te dochodzą za 
głupstwa (np. brak ustępu) do 50 zł. Wobec tego 
ludność się rozgorycza, traci zaufanie do władz, co 
jest objawem niezdrowym i w interesie państwa, 
wymaga jak najrychlej sanacji. Policja pilnuje poli- 
tyków i wieców, a złodziejstwo hula po powiecie. 
Po odbytym wiecu posła Stachnika w Kozodrzy, 
zjeżdża komendant p. p. Szczurzyński i grozi wój- 
łowi, że mu w tej chwili nie doniósł o zebraniu, 
tym którzy organizowali, grozi szykaną, jak rów- 
nież temu gospodarzowi, co udzielił łokalu. W tejże 
gminie złodzieje w ciągu 2-ch tygodni dokonali 
8 kradzieży i otruto gospodarzom 6 psów. Policja 
się nie pokazuje. Ludność tejże gminy, chcąc rato- 
wać to, co nie zabrał egzekutor, zmuszona na sa- 
moobronę, tworzy więc wartę nocną, złożonę z 6-ciu 
ludzi, a warta ta spełnia dobrze swe zadanie, albo- 
wiem w kilku wypadkach odpędzono złodziei od za- 
czętej roboty. W innych gminach powiatu obrazki 
te same. W innej gminie przybył komendant P. P. 
do gospodarza, u którego odbyło się zebranie i mó- 
wi do uiego: „czy pana mierzi dziesiątka? Wy- 
padków tych jest omal tyle, ile zebrań chłopskich 
w powiecie. Czy takie postępowanie policji jest na 
miejscu? Czy nie przydałaby się tu sanacja moral- 
na?. Jeden z wielu. 


Jnf(ormacie. 


„Powinności szarwarkowe”. 


Tymczasowe Wydziały samorządowe rozesłały 
fo gmin formularze do odrabiania powinności szar- 
warkowych, a gdy która Rada gminna wzbrania się 
uchwalać szarwarki, rozwiązuje cię taką radę, za- 
wiesza wójta w urzędowaniu, mianuje komisarzy i 
rady przyboczne, które uchwalają, co starostowie 


Nadmienić trzeba, że w niektórych powiatach 
podatek drogowy przewyższa podatek gruntowy, a 
nadto trzeba odrabiać powinności szarwarkowe. 

Jak mówi ustawa drogowa z 10. X. 1920? 

Art. 29. Dla budowy i utrzymania dróg gminnych 
mogą Kady gmin., oprócz opłat w gotówce, uchwalać 
obowiązkowe dla mieszkańców gmin świadczenia 
drogowe w robociznie i środkach przewozowych. 

Art. 31. Świadczenia drogowe w naturze może 
gmina na zasadzie Rady gminnej, zatwierdzonej 
przez samorządową władzę nadzorczą zastąpić opła- 
tą w wysokości pokrywającej koszty najmu robo- 
cizny pieszej luh konnej, 

Tak postanawia ustawa, pozostawiająca wolność 
Radom gminnym (moga Rady gminne). 

Starostowie, stawszy się wszechwładnymi pana- 
mi samorządu, słowo mogą. zamienili na muszą, stąd 
przymus szarwarkowy w ilości robocizny przez sta- 
rostę oznaczonej. Wyższe władze akceptują zarzą- 
dzenie starostów, a ty chłopie do roboty, albo płać. 

Szarwarkowiec. 
OjO==—= 
W sprawic zasiłków dia rodzin 
rezerwistów powołanych na 


ćwiczenia wojskowe. 


Ministerstwo Spr. Wewn. pismem okólnem z 5 
111. 1931 r. poleciło wojewodom nadesłanie w ter- 
minie do 25 marca r. b. sprawozdania © przebie- 
gu akcji, wypłacenia zasiłku za ćwiczenia wojsko- 
we rezerwistów, a w szczególności o doniesienie 
Ministerstwu, czy i w danym razie z jakich -przy- 
czyn wypłat zasiłku nie uskuleczniono dotychczas. 
Zarazem Ministerstwo poleciło wydanie zarządze- 
nia, aby przy sposobności wręczania kart powoła- 
nia na ćwiczenia wojskowe urzędy gminne infor- 
mowały zainteresowanych, gdzie należy wnosić po- 
dania o wypłatę zasiłku i że wnoszenie podań do 
władz centralnych jest niewłaściwe. Fakt nadsyła- 
nia podań do Ministerstwa Świadczy o tem, że lu- 
dność nie jest poinformowana należycie o trybie 
wnoszenia i rozpatrywania podań w powyższym 
przedmiocie. 


Przegląd koni ma terenie całećo 

naństwa. 

Ministerswo spraw wewnętrznych zarządziło na 
podstawie rozporządzenia Prezydenta Rzplitej o 
odstępowaniu zwierząt pociagowych, wozów, poja- 
zdów mechanicznych i rowerów dla cełów obrony 


„PIAST“, dnia 28-go kwietnia 1931 raku. 


państwa, przegląd koni na terenie całej Rzeczypo- 
spolitej. 

Przegłąd obejmuje wszystkie konie 4-letnie, t. j. 
urodzone w r. 1927 i wcześniej, które z jakichkol- 
wiek bądź powodów nie otrzymały dotychczas do- 
wodów łożsamości, i nie są zapisane do ksiąg ewi- 
denecyjnych. Pozatem na terenie niektórych powia- 
tów przegląd obejmie również konie 5-letnie i star- 
sze, które uznane już były uprzednio za odpowie- 
dnie do celów wojskowych i otrzymały kategorje 
W-1, W-2, A-1, A-C lub T. 

Przegląd rozpocznie się na poszczególnych tere- 
nach w czasie od 1 kwietnia do 1 marca br. i trwać 
będzie nie dlużej, niż 3 miesiące. Przegląd prze- 
prowadzą na terenie poszczególnych powiatów re- 
jonowi inspektorzy koni, w porozumieniu z odno- 
śnem DOK. 

ED 


Rozkładanie podatków na rafy. 


Płatnicy podatkowi często zwracają się do na- 
czelników urzędów skarbowych, zaraz po otrzyma- 
niu nakazów płatniczych o rozłożenie należnego po- 
datku na raty. Ponieważ rozkładanie należnych sum 
na raty odbywać się może tylko przed samym ter- 
minem płatności zaznaczonym na nakazie, zgłosze- 
nia takie jako przedwczesne, nie są uwzględniane 
i podatnicy muszą ponownie zwracać się do urzę- 
dów. 


Lwy i niedźwiedzie. 


OTFINÓW POW. DĄBROWA. — W dniu 15 lu 
tego b. r. urządziło „Koło Młodzieży Wiejskiej“ w 
Otfinowie (pow. Dąbrowa) przedstawienie. po którem 
odbyła się skromma zabawa taneczna. Dochód tak 
z przedstawienia, jak i z zabawy przeznaczono na 
bibljotekę w powyższej gminie, Cały przebieg za- 
bawy odbył się cicho i spokojnie, ku ogólnemu za- 
dowolem'u uczestników. Niestety nie podobało się to 
naszemu ks. wikarjuszowi J...... , który jest zda- 
nia, że chłopu na wsi nie potrzeba zabawy. bo od 
tega jest karczma, żeby iść. i pcdpiwszy sobie roz- 
biiać sobie łby. 

Zaraz na drugi dzień. skarzystawszy z Czterdzie- 
sto-godziumego nabcżeństwa qralnął sobie kazanie 
przedstawiając przebieg zabawy w  jaknajgorszem 
świetłe. a zachowamie się uezestników porównał do 
lwów i niedźwiedzi. Oczywiście, nie o zabawę cho- 
dziło księdzu jegomcści. tylko sclą w eku są mu 
związki młodzieży, grunujące sę koło „Znicza“, Dla- 
tego na każlym kroku zwalcza j rotępia nasze ..Ko- 
ło”. myśląc. że tem nmrzeszkedzi nam w dalszej 
wspólmej pracy. Jednak my się nie przelękniemy wy- 
myślań i klątw naszego ks. wikarinsza, gdyż mocno 
wierzymy. że tylko w jedności sła i u'e zeidziemy 
z raz obranego kierunku. A nasze ..Koło Młodzieży“. 
które uchodzi za najlepsze w powiecie dabrowskim. 
będzie nadal świecić swoim przykładem i pracowi- 
tością. 

Otfinowianie. 
——000—— 


Kumotersha $ospodarka w $minie 
Kómorowie! 


KÓMORÓW, pow. Tarnów. — Przez gminę Kó- 
morów przepływa Dunajec, oddzielający gminę od 
Tarnowa. 

Na Dunajcu znajduje się prom gminny. Prawo 
przewozu promem tym wydzierżawił od gminy zięć 
wójta Ludwik Mitera za czynszem dzierżawnym 
680 zł. rocznie. 

Tenże Ludwik Mitera wniósł prośbę o darowanie 
mu czynszu dzierżawnego za rok 1929 r. 

W dniu 24. H. 1929, zebrała się Rada Gminna, 
która wcale nie uchwaliła żadnej obniżki czynszu 
oświadczając, że powcźmie co do tego decyzję po 
spuszczeniu promu na wodę. Mimo to wójt, czy 
sekretarz wpisali w księgę uchwał, że Rada gminna 
uchwaliła odpisanie czynszu Miterze za 1929 r. Od- 
pis tej uchwały przedłożył wójt Tymczasowemu Wy- 
działowi powiatowemu w Tarnowie, który decyzją 
z dnia 2. IV. 1930 L. 880 przychylając się do prośby 
Zwierzchności gminnej obniżył czynsz dzierżawny 
Miterze o 50 procent. 

Ponieważ Zwierzchność gminna przeciwko tej de- 
cyzji nie wniosła w terminie ustawą przepisanym re- 
kursu, decyzja stała się prawomocną. 

Oczywiście. niema to, jak kumoterstwo. 

I jeszcze jedno. Andrzej Boryczka pobrał za Tto- 
boty przy budowie domu gminnego 58 zł, a wpisa- 
no do dziennika kasowego, że pobrał 80 zł. 

Pomyłka, czy co innego? Radni. 

——000—— 
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r żałobnej Fart", 


Dnia 29 marca 1931 zostały pochowane w zimnej 
mogile na cmentarzu paraljalnym w Mędrzechowie 
zwłoki sędziwego weterana ruchu ludowego śp. Mi- 
kołaja Czupryny z Mędrzechowa, który przeżył prze 
szło 88 lat, był w roku 1666 w wojnie austrjacko 
niemieckiej, i stał od młodości do starości tward 
przy P. S. L., w obecnie przy „Piaście*. Do ostatnie 
chwili swego życia będąc już obłożnie chory interí 
sował się żywo sprawa zjednoczenia ruchu ludos 
wego i stosunkami w Polsce, dopytywał się ciągle 
o Prezesa Witosa, czy zdrowy po więzieniu i czy też 
zostali ukarani winni, za znane metody w Brześciu 
nad b. posłami stosowane, kazywał sobie wiadomo- 
ści o Brześciu czytać przy łóżku swym wnuczkom. 
Ś$. p. Mikołaj Czupryna cieszył się szacunkiem nie- 
tylko w Mędrzechowie, ale w okolicy i całem powie- 
cie, jako pionier i gorący wyznawca ideji ludowej, 
jako człowiek Światły, postępowy. o niezłomnych 
zasadach, prawym charakterze. Cześć Jego pamięci! 

Stanisław Kochanek. 


| D a NC O ROC 


Dział emióracwiiny, 


NOWOŚCI DLA WYBIERAJĄCYC. SIĘ 
DO ARGENTYNY. 

W związku z pewną poprawą sytuacji na rynku 
pracy w Argentynie, polskie władze emigracyjne 
zezwoliły na wyjazd w ciągu miesiąca kwietnia bież. 
roku do Argentyny 200 osobom, nie posiadającym 
wezwań imiennych, a nadesłanych z tegoż kraju 
od krewnych lub znajomych. Wyjeżdżać mogą tylko 
robotnicy rolni lub przemysłowi, bez różnicy wy- 
znania. Pierwszeństwo do wyjazdu mają emigranci 
którzy uzyskali już przy pomocy Syndykatu Emi- 
gracyjnego (na terenie województwa krakowekiego 
przez koncesjonowane w Polsce Towarzystwa Okrę- 
towe) paszporty do Argentyny, a nie jechali z po- 
wodu wstrzymania emigracji do tego kraju przez 
Urząd Emigracyjny w Warszawie, a co nastąpiło 
było w styczniu bieżącego roku. 

Kandydaci na wyjazd do Argentyny posiadający 
wezwania imienne, mogą w dalszym ciągu wyjeż- 
dżać swobodnie do tego kraju. 


——— (©) — — 


(0) 
NOWOŚCI DLA JADĄCYCH DO BRAZYLJI. 

W chwili obecnej do Brazylji wyjeżdżać mogą: 

1) emigranci, którzy byli juz w Brazylji, posia- 
dają paszporty konsularne i zamierzają tam po- 
wrócić. ai 

2) Emigranci wezwani imiennie przez krewnych, 
znajomych, albo pracodawców. 

3) Emigranci którzy posiadają specjalne zezwo- 
lenie na wjazd, wydane przez brazylijskie rolnicze 
władze stanowe. 

4) Osoby, które po opłaceniu kosztów podróży, 
wykażą się posiadaniem 3 „contos“, czyli około 
2.500 zł. od osoby dorosłej (powyżej lat 12) i po 
2 „contos“, czyli po 1.700 zł. od każdego dziecka 
poniżej lat 12. Pieniądze te muszą być z góry wpła- 
cone do banku. 

5) Osadnicy wyjeżdżający do kolonji „Orzeł Bia- 
ły“ na tereny Towarzystwa Kolonizacyjnego. Wedle 
informacyj Syndykatu Fmigracyjnego, mają osad- 
nicy jadący na kolonję „Orzeł Biały“ otrzymać za- 
raz po przybyciu na kolonję działki ziemi po 25 hek 
tarów na rodzinę i przystąpić niezwłocznie do upra- 
wy najniezbędniejszych płodów na przygotowanych 
tamże już półhektarowych działkach ziemi, na któ- 
rych równocześnie mają też rozpocząć budowę pro- 
wizorycznych domków mieszkalnych. Do czasu 
pierwszych zbiorów i wybudowania własnych do- 
mów na własnych działkach, koloniści mają zapew- 
niono ze strony administracji kolonji wyżywienie 
i mieszkanie w specjalnych barakach. 

Kolonja „Orzeł Biały“ leży w Brazylji w stanie 
Espirito Santo. Klimat jest tam gorący, można się 
jednak z nim oswoić. Płody rolne udają się wyłącz- 
nie południowe jak: kukurydza, ryż, fasola brazy- 
lijska, a z warzyw nam znanych: kapusta, cebula, 
pomidory i inne. 

Jechać tam mogą jedynie rodziny rolnicze, zło- 
żone przynajmniej z trzech osób zdolnych do pracy, 
a to męża i żony, liczących poniżej 50 lat oraz 
dziecka (syna lub córki), liczącego powyżej 13 lat). 
Poza tem mogą być inne dzieci (starsze i młodsze), 
jak również pasierbowie, bliżsi j dalsi krewni. 

Działki 25-hektarowe kosztują, przy zapłacie go- 
tówką, zł. 8.325, licząc Í hektar po 183 zł, zaś przy 
spłacaniu ratami (w ciągu 6 lat) 4.000 zł., czyli za 
1 hektar po 160 złotych, 

Powyższe wiadomości zaczerpnęliśmy, dla infor- 
macji naszych Czytelników, z Syndykatu Emigra- 
cyjnego w Warszawie i pbwtarzamy je w dobrej 
wierze. Ze swej strony jednak musimy dodać, że ta 
kolonja jest jeszcze tworem stosunkowo młodym, 
o początkach którego nie słyszeliśmy jeszcze nic 
specjalnie złego, ale też nie wiemy nie osobliwie 
dobrego. Dlatego też radzimy wszystkim wybiera- 
jącym się tam, aby zrobili ten krok dopiero po doj- 
rzałej rozwadze i należytym wywiadzie u tych, któ- 
rzy dobrze zapoznali się z tamtejszymi stosunkami 
i zasługują na wiarę w całej pełni. St. Z. 
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Nr. 17. 


Dzial gospodarczy. 


PIAST, dnia 26-g0 kwietnia 1931 roku. 


Doświadczenie nawozowe w 2 gospodarstwach 


koło Chyrowa. 


W okresie kryzysu rolniczego, tem bardziej wska- |! 
zanem jest stwierdzenie, jakie nawozy i w jakiej 
ilóści stosowane wykazują opłacalność użycia tychżu, 

Najprostszą drogą do tego celu jest przeprowa- 
dzenie doświadczeń polowych. 

Piszący ten artykulik przeprowadził ną wiosnę 
1930 roku w dwóch gospodarstwach mniejszych ma- 
stępujące doświadczenia, 

Z pola przeznaczonego pod zasiew owsa wykro- 
jono 10 poletek 2-arowych i stosowano nawożenie 
w sposób następujący: 

1. poletko nie otrzymało żadnego sztucznego na- 
wozu, tak, jak to wielu gospodarzy wlaśnie z owsem 
postępuje, uważając, że owies uda się i bez dodatku 
nawozu. 

2. poletko otrzymało 4 kg. 
azotniaku. 

3. poletko otrzymało 8 kg. tomasyny, 4 kg. 
potasowej i 4 kg. azotniaku. 

4. poletko otrzymało 12 kg. tomasyny, 4 kg. soli 
potasowej i 4 kg. azotniaku, 


soli potasowej i 4 kg 


soli 


5. poletko otrzymalo 16 kg. tomasyny, 4 kg. soli 
potasowej i 4 kg. azotniaku. 

To nawożenie powtórzono jeszcze raz na 5-ciu 
poletkach. Zbiory z pojedyńczych poletek zważono, 
raz slomę z ziarnem, a potem wymłócone ziarno 
osobno, 

M szezogólności doświadczenia te przedstawiają 
się następująco: JĄ 


I. Doświadczenie 
na gruntach proboszczawskich ks, kanonika 
Wolskiego w Chyrowie, 

Gicba czarnoziem z domieszką piasku; podgle: 
bie szuter. Roślina uprawna owies. przed nim psze- 
nica na oborniku; 2 lata wstecz ziemniaki, 

Nawozy wysiano 14. IV., owies 10. TV. szeroko» 
rzutnie. 

Przed siewem był deszcz 5, IV., po siewia 16. IV, 

Rózwój wegetacji normalny. chorób i szkodników 


|nic zauważono. Sprzęt 10. VIII. 


Zbiory przeciętne z 1 poletka: 


1. pol. bez nawozu dało słomy i ziarna 81 kg, ziarna 195 kg 
2. „ -+ potas i azotniak dało dx 06 ie O 5 21,5 , 
Śr b= Goa a i 8 kg. tomasyny dało „ „ » 105 ,„ SFA 
003 WA 2 ; ni a | ocynk | 
M. awódsny? » s a Ija n ae. 150,5 + a. A ża 


W przeliczeniu na 1 ha: 
(Roślina doświadezalna owies) 


Nawóz na 1 ha Sprzęt z 1 ha 


ziarna lub 


okopowych słomy 
kg. 


soli pot. 


| lom. 


azotn. 
q 


q ke: 


1025 


an | —— 


Ceny użyte do obrachunku za 100 kg. z d. 1. H. 1930. 
Tomasyna: 138.18 zł. 16%. 
Ceny z dnia 22. VIII. 1980 r. 
Omłot owies: zl. 24.50. 
Słoma: zł 460. 

Wobec tego nadwyżka pełnego i to silnego na- 
%ożenia tomasyną wykazuje zł. b6.22, zatem opla- 
calność stwierdzona. 

Różnice pojedyńczych połetek występowały przez 
cały okres wegetacji. 


Wartość 


Więcel z l ha niż na  |Czysty zysk 


połe:ku osiągniety 

o PRI pieniężna | nawożęnia przeż 
ziarna wzg adwyżki | tora aawożenie 
okopowych SO eio a, ec tomasyną 

ka. kg. zł. ZA. 

313 63.09 52.72 10.37 
109.34 79.03 30.26 ` 

105.44 66.22 


171.68 


Ji. Doświadczenie 
kierownika szkoły p. I. Świdraka w Tatnowie, 


Str. 7. 


KRONIKA 


Kwiecień-maj 


26 8. Emmy 4 5t amo 
27 P. | Agnieszki 4 50 7 4 
25 W,| Anzelma 4 5 7 6 
29 S5. , Sotera i Kaj. 4 50 7 8 
30 C. | Wojciecha 4 48 7 9 
1 P. | Fidelisa 4 46 4 
2 S. | Marka lw. 4 44 7A 
3 N. |-Kieta, Bazylego 4 42 7 14 
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WYROK SMIERCI NA MORDERCĘ. Na podsta 
wie werdyktu sędziów przysięgłych w Krakowie try: 
bunał zasądził na karę śmierci przez powieszenie 
Władysława Dudka, syna Jana, zaś Władysława 
Dudka, syna Mateusza na 4 lata ciężkiego więzieni: 
za to, że w listopadzie roku ubiegłego zamordowali 
w Żarkach, pow. Brzesko, Dawida Knoblocha i jeg 
żoną Chang, %0-cioletnich staruszków, właścicieli tra 
fiki i zrabowali im 350 zł. i kilka paczek tytoniu 

POTWORNA ZEMSTA KOBIET. W Stołpcach 
niejaka Jadwiga. Miskiewiczowa i Olga Chińczukowa 
pałając nienawiścią do Janszurowej, wywabiły ją na 
podwórze, związały, wrzuciły do pustej szopy, którą 
podpaliły. Nicszezęśliwą, nawpół uduszoną zdołana 
wynieść z płonącego budynku. 

BOJÓWKARZE NIEMIECCY napadli na gimna- 
zjum Polskiej Macierzy Szkolnej w Gdańsku, wybili 
szyby, poeżem zbiegli nieschwytani. 

ZBIEGLI BANDYCI z więzienia na Antokolu 
w Wilnie, w liczbie trzech po przepiłowaniu krąty. 

WYDZIAŁ ŚLEDCZY w WILNIE wpadł na trop 
fabryki fałszywych monet jedno i dwu-złotowych. 
„Dyrektora“ tej „mennicy“ w osobie Michała Mura- 
towa, policja osadziła za kratą. 

ZNOWU WYPADEK ZE ZNALEZIONYM GRA- 
NATEM wydarzył się w Tomaszowie Lub. Jeden 
z bawiących się chłopców na podwórzu znalazł ja- 
kiś przedmiot prawdopodobnie granat, rzucił go do 
picca. Nastąpiła eksplozja. Troje dzieci zostało cięż- 
ko rannych. 

NAPADY RABUNKOWE. W lesie w Słupcu (pod 
Dąbrową) na Leona Woźniaka napadii St. Kapińos, 
Bolesław Kopacz i Bronisław Kusek. Napadniętego 
opryszki pobili dotkliwie i zrabowali mu 50 zł. 

W TURSKU pow. Grybów na trzech braci Da- 
ileckieh napadli Milkowski, Hec i Mkowaki i pod 
groźba rewolweru zabrali Jakóbowi Dadeckiemu 
600 zł. 

GINĄ PTAKI. Z powodu mrozów, wzelędnie 
przymrozków, zwłaszcza na Kresach wschodnich, 
zmarzło wiele bocianów, które zawcześnie powróciły 
do kraju. 

STATEK NIEMIECKI NAJECHAŁ NA POLSKL 
Na statek polski „Wisla“, będący w drodze z Gdyni 
dò Roterdamu, najechał statek niemiecki „Rose“ 
i uszkodził go bardzo znacznie. Polski statek dotarł 


Gleba: glinka. Podglebie: ił. Roślina uprawna do mielizny, gdzie osiadł Statek niemiecki, który 


owies. 2 lata wstecz ugór. 
Nawozy wysiano 31. III, owies 8. IV. szeroso 
rzutnic. 


Rozwój normalny. Sprzęt 12, VII. 


Zbiory przeciętne z 1 poletka: 


słomy i ziar 


1. ból. bez nawozów dało 
2. „ -| potas i azotniak dąło i | PAM 36, A A 

s a ligi" e i 8 kg tomasyny dało „ s + 64 , > > M 
4. » s n » ” i 12 » „ » - 5 (4D « » Je) TE 
5. + + LJ J + = 16 - . s = -~ 51,5 a m 39,5 » 


W przeliczeniu na 1 ha: 
(Roślina doświadezalna owies). 


Nawóz na 1 ha 


Sprzęt z 1 ha 


słomy 


ziarna 


Ceny użyte do obrachunku za 100 kg. zd. 1. 11. 1930. 
107. 
1990 r. 


Tomasyna: 13.18 zł. 
Ccny z dnia 22. VIII. 
Omłot owies: zł. 24.50. 
Słoma: zł. 4.50. * 
Wobee tego nadwyżka pełnego i silnego nawn- 


Więcej z! ha uttzna| . Czysty zysk. 
więcej z Koszt 


polelku Wartość os' aonięty 

(Ii) bez itemasyny | pieniężna nawożenia pae i 

ad: ż nawożenie 

ziarna słomy | nadwyżki | tómasyną | on asyną 

ke. kg. zu blue 1. 6 

318 I&S "415 na,» 41.43 
463 RO: 137.09 19.08 56,81 
576 | 563 1 8.46 105.44 61.08 


żumia tomusyną wykazuje zł. 
ność stwierdzona, 
Obaj pp. Doświądezalniey 


G102 Zatem opłacał 


okazywali pelno zro- 


į rzucenie. 


spowodował katastrofę, uszedł bez szwanku, bez za» 
miaru przyjścia z pomocą statkowi polskiemu. 

KROKODYL POŻARŁ DZIECKO. W rzece Šan 
Diego w Meksyku koło miejscowości Pachuca, ol- 
brzymi krokodyl pożarł 14-letniego chłopca. Nie mo: 
gae inaczej zabić bestji, łowcy wysadzili ją dyna" 
mitem. 


5 i [a o o 
na 23,5 kg. ziarna 12,25 kg 


Odpowiedzi Redakcii. 


WP. Ludwik Magdoń: Za informacje dziękujemy. 
Szkoda miejsca na dysputę z takim „parlamentarzysta“ 
jakim jest posel Dobrzański z Re Be — WF. Nowak 
Michał, Trzeboś. p. Sokołów: Ksiażeczkę o wyprawieniu 
wzglodnie garbowaniu skór można nabyć w ksiegarni 
Czerneckiego. w Krakowie, ul. Rynek Główny L. 11. — 
WP. Zych Śłanisław: Poszukiwanie za bratem trzeba 
przeprowadzić przez Slarostwo. Tam prosimy się udać. 
gdzie dadzą Pann dokladne informacje. — WP. Węgrzyn 
Józef: Nawet gdy tylko ubocznie trudni się Pan sto- 
larstwem w celarh zarobkowych. to winien Pan wykupić 
świadaciwo przemysłowe. W myśl ustawy o podatku 
przemysłowym — rzemiosła wykonywane ubocznie przez 
gospodarzy rolnych lub bezrolnych bez obcych sit po- 
moeniezyeh sa zwolnione od podatku przemysłowego. 
Od podatku obrotowego sa zwolnione kategorje tych 
rzemieślników (gospodarzy). klórzy wykonują swója 
rzemiosło sami. względnie tylko z jednem pomocnikiem. 
Zatem milent trzeba wykupić. Od podatku obrotowego 
bedzie Pan zwolniony. Ale ponieważ Pan zatrudnia jed- 
noro nomocnika, musi Pan placié nodatek przemystowv. 
WP Wladyslaw Migdal: Niewiadomo, czy same kwily 
węslnrcza. Nieme innej rady, jak przylechać kiodyś do 
Krakowa 7 lemi kwifami i udać sie da Tow. Ubezpieczeń 
„Ponika“ ulica św. Gertrudy TI. 8 i na podstawie kwiłów 
nrosić o wydanie duplikatn policy. — WP Antonina 
Mokrzycka: Znłalwinw. — WP, Tózef Szafrański: „Chłop 
ska Przyszłość” jest pisomkiem. która biie w Stronnietsro 
Ludowe. Klos widocznie ma zadużo nieniedzy na WY: 
że wydaje to piemo. — Co de tych emerytur, 


ta musłelibyśmr sprawe lepiej noznać, by caś poradzić. 


zumienie dla tej pracy i pokazywali doświadczenia | Pieniadze do Kasv siorocei must Pan zwrócić, jeżeli sia 


swe zainteresowanym rolnikom. tak że te doswiad- | pan nie zrodzi dobrowolnie. zinus! do tego Pana 1 
swe zadanie także i|sadowa. Sad przewaloryzował dlug i scioga 


czenia spełniły w zunełności 
w kierunku propagandy oświatowej roluiczej. 
Dyr. Neyman. 


whwaia 
obecnie 
reszte. Tak zreszta postępują wszystkie Kasy sieróce. 
które rozpożyczyly denozyty. — WP. Aloizv Cieśla: Ko- 
respondencję zamieścimy w gazecie. Na odebranie tra- 


Str. 8. 


fiki, nie widzimy żadnej rady. Trzeba się z tem po- 
bo nie jest Pan osobą „uprzywilejowaną — a 
godzić.  Odebrali człowiekowi poważnemu staremu, 
dali osobie „uprzywilejowanej“ krymiualami. — Trudno, 
takie czasy. — A. T. Ź.: Tylko sad może udzielić 
informacyj, iie wypłaci za depozyt sierociński. — WP. 
Bieżalski Franciszek: Jeżeli żołnierz w czasie służby 
wojskowej został uszkodzony na zdrowiu, to może otrzy- 
mać zasiłek, ale na skutek orzeczenia Komisji wojskowo 
lekarskiej. Bez takiego orzeczenia, zasiłku nie otrzyma. 
Na skutek choroby w wojsku, mogli Pana zwolnić ze 
służby, ale bez prawa pobierania zasiłku. Jeżeli mowa 
o uszkodzeniu, to rozumiemy jakiś nieszczęśliwy wy- 
padek, jak utrata ręki, nogi itd. — Za przebytą chorobę 
i ewentualne jej skutki takie, jak to jest u Pana, za- 
siłku nie przyznają. — A. B.: Zwrócić się o informację 
pod adresem: Tow. Ubezpieczeń „Feniks*, Kraków, ul. 
św. Gertrudy 8. — WP. Jan Wójcik: Te marki niemiec- 
„, kie mie maja żadnej wartości. — WP. Jan Straż: Odpo- 
wiedź napewno była, albo listownie, albo w Piaście. 
Co do uregulowania wysyłki, to sprawy te załatwia admi- 
nistracja na podstawie wykazów, jakie prowadzi (karto- 
tek). Wiemy, że Pan przechodził różne prześladowania 
ta działalność polityczną. — WP. Piotr Krawczyk, Chi- 
ceago: Pieniądze otrzymaliśmy i zapisaliśmy na prenu- 
meratę w myśl Pańskich życzeń. Za życzenia dziękuje- 
my. Oczekujemy na opisy tamtejszych stosunków. Po- 
zdrowienie! — WP. Adam Zięba w Płażówee: W spra- 
wie uchylenia uchwały Sadu grodzkiego w Kolbuszowej 
z 11 grudnia 1926 r. L. 10/26 ani posłowie. ani Sejm 
pomóc Panu nie mogą. Można jedynie wnieść do Sądu 
podanie, należycie uzasadnione z prośbą o uchylenie 
powyższej uchwały, a w razie odmowy wnieść rekurs 
do wyższego Sadu. — WP. Tadek od Sącza: 


„Wesoło jest dziś na dworze. 
Bo rolnik na wiosnę czarną rolę orze. 
Koniki biczem pogania, 


Sam za pługiem Śpiewa „dana“. 
To nie wiersz, tylko kiepskie rymy — nie wydrukuje- 
my. — Czytelnik Piasta w Nienadówce: Starosta w Kol- 
buszowej utworzył w Nienadówce kurs gotowania cieląt, 


U 


„PIAST', dnia 26-go kwietnia 1931 rosu. 


na który przyjeżdża prawie co tydzień aa koszt gminy 
na próbę smacznej pieczeni. Bez bliższych informacji co 
do owego kursu korespondencji, umiescić nie możemy. 
WP. Wojciech Biernat, Wola batowska: List z wyrazami 
radości z powodu zjednoczenia ruchu ludowego i po- 
dziekowanie dla tych, co zjednoczenia dokonali otrzy- 
maliśmy. Otrzymujemy ich lak wiele, że nie sposób 
wszystkich drukować — WP, świadek z Kraczkowy: 
Jeśli W. Kunysz namawiał kierownika [ilji Suta, by 
ludziom dopisywał borgów, t. j. wpisywał wyższą kwotę 
niż ludzie zborgowali towaru, to namawiał go do oszu- 


Nr. 17. 


ww 


umieszczamy ze względu na piękną treść, — WP. Sielau 
Mamak: Z korespondencji widzimy, że uroczyałość imie- 
ninowa, mimo przemówienia naczelnika sądu Małety — 
agitacji starosty, wciągnięcia Kółka ro o w Sowli 
nach, „przybocznej straży” starosty £ t p. nie udała się. 
Takich nieudałych akademij było więcej, nie sposou 
wyliczać tychże w Piaście, — WP. J. Zb ojniewic. 
w Zgłobieniu: Od lat braliście wodę w studni, teru 
żyd pogniewany, że w Zgłobieniu powstały dwa sklepi! 
katolickie, gdzie również Pun kupuje, to żyd z zems: 
zabronił brania wody w studni. Čo robić? Zaskarżyć ' 


stwa, za klóre powinien iść do kryminału, Bez dowo-|naruszenie w posiadaniu prawa czerpania wody w i 


dów i podpisu, korespondencji umieścić nie możemy. — 


Obecny w Pilźnie: Że pan Kadoniewicz za działkę rolną | brać dalej wodę, niech on skarży. — WP. 


za główną trafikę nie zdobył się w przemówieniu na 
„akademii' imieninowej na gorętsze przemówienie, żę 
 cbłopi nie pow!órzyli „okrzyku”, niech się tem martwi 
p. starosta Drocki, my się temi szopkami imieninowemi 
nie zajmujemy. tyle mamy spraw ważnych i poważnych. 
WPI Jan Adamczyk w Zbludzy: O pożarze kościoła już 
było. Szczęść Boże na nowej drodze ludu, pójdzie w mia- 
rę wolnego n:iejscu. 


Pod sztandar Ludu stańmy wraz 
W obronie prawa swego 

Hasło ludowe wzywa nas. 

My z rodu Piastowego 

Nie zejdziem nigdy z naszych dróg 
Tak pam dopomóż Bóg. 


O sprawiedliwość pójdziem w dal — 
O szanowanie prawa, 

Nie straszna nam bagnetów stal 
My lud — to Polska cała 

Na straży prawa będziem stać 

My polski lud, polska brać! 


Dalej do pracy przyszedł czas 

W jednej gromadzie — ludu 

Ty jeden na to silę masz 

Ty sam dokonasz cudu. 

Nie złamie ducha żaden — żaden wróg 
Tak nam dopomóż Bóg! 


dniach od dnia zaprzeczenia lub wbrew zaprzeczeni 
Spychal:: 
w Konstantynowie: Czy przy rozbiciu Polonji kresowr 
przygnębieniu i apatji, możliwa tam jaka praca i jak: 
Wy sami na miejscu najlepiej ocenić możecie. Z nasz, 
strony chętnie pomożemy w pracy. — WP, Wojciech 
Strojny, Sułow: Jeśli nie ma odpowiedzi, że nadesłany 
artykuł nie będzie drukowany, znaczy, że jest przezna- 
czony do druku, tylko z powodu braku miejsca musi 
czekać swej kolejki. Zdarza się niestety, że artykuł prze- 
zpaczony do druku wskutek długiego czekania prze- 
dawnia się i trzeba zrezygnować z jego wydrukowania. 
Piasta trzeba rozszerzyć, wówczas ustaną niedomagania 
i narzekania. — WP. Maciej Rosiek w Łąkcie górnej: 
Żeby księża i nauczycielstwo, zamiast agitować za jedyn- 
ką i wojnę prowadzić z parafjanami, wypowiedzieli woj- 
nę demoralizacji, jaka szerzy się także po wsiach, wy- 
padki te byłyby rzadsze. Żadna ustawa nie pomoże, gdy 
się nie poprawi obyczajów. Młodzież o: zanizować w Ko- 
ła, niech czytają „Znicz“, niech się zajmuia sprawami 
publicznemi, a zaprzestanie wałęsanie się, biiatyka i po- 
mnażanie dzieci nieślubnych. — WP. Stanisław D*brow- 


ski w Libiążu: W sprawie bezrobocia mamy już wcześ- 


niejszy artykał w drukarni, dlatego Pańskiego nie 
wydrukujemy. Robotnicy za Witosa ciagle strejkowali. 
teraz są potulni. jak baranki, a kiedy im gorzej bylo, 
wtedy, czy dziś? -— WP. Jan Qryszówka nad Wisła: 
Pójdzie w miarę wolnego miejsca. 


comman i} 


a a A 


2 Najlepsza kosa 
© rzeczywiście doskonała. 


0 ils wąłpisz czytaj zdanie 
nabywcy, który po koszeniu 
tak napisał: 
Sadłowice 3/1 1929 
p. Wielczyce pow. Sandomierz 
Kosy wyrabiane przez szan. 
firmę są zupełnie a nawet bar- 


dzo dobre. Wszyscy jesteśmy 
z nich zadowoleni. 


Stanisław Kwieceń. 3 


głowie zaufan a różnych stowarzy- 
szeń mogą zarobić dużo pieniędzy przez 
objęcie poważnego i honorowego zastęp* 
stwa. Zgłoszenia pisemue pod „Eozysten- 
eja“, Kraków, Skrytka 105. 750 (—) 


Se || a zj 
Zniżka ce» parceiacyjnych w Bo- 
ratynie, poczta, stacja kolei Krystyno- 
pol powiat Sokal. Ziemia czarnoziem głę- 
boki uprawiany. Oglądać można codzien- 
nie za zgłoszeniem się na folwarku. Prze- 
prowadzający parcelację, z upoważnienia 
ordynacji hr. Dzieduszyckich — p. Fran- 
eiszek Kamieński mieszka we Lwowie ul. 


Grunta zu- 
758 (—: 


kolczasty czarny i ocynu wany używany w do” 
brym stanie nawiuięty jak oryginalny sprzedam. 
Kopyto Kraków, Zabłocie 3, 154 (7) 
O Z EO Z 


Relnicy! Sprzedam wzorowy majątek 
1.000. mórg za 140.000. — zł. reszta ko- 
rzystne hipoteki. 

Śliczną resztówkę 100—180 ha z par- 
celacji prywatnej i kilka osad 20 ha na 
spłaty dziesięcioletnie, okolica Gniezna. 

Przyjrauię zgłoszenia pp. Rolników z 
całej Polski na osady w Wielkopolsce. 

Poważne zgłoszenia listowne ze znacz- 
kami na odpowiedź przesyłać pod „Par- 
celacia* Bibljoteka Wsi Polskiej Poznań, 
Kwiatowa 3, m. 3. 751. 


Ogłoszenia na 1 stronie za 1 mm 1-szpaltowy 


Zwykłe ogłoszenia na stronie 4-szpaltowej za 1 wiersz mm. 30 gr 
W tekście na stronie 3-szpaltowej za 1 wiersz mm. 


ADWOKAT OR J. KOLARSKI 


PROWADZI KANCELARYĘ ©@ 
W BRZOSTKU. g 


WIELKA NIESPODZIANKA RAZ W ŻYCIU, 


Wobec panującego w dzisiejszym czasie kryzysu gospodarczego, każdy 
czytelnik może otrzymać zupełnie bezpłatnie premie w postaci: kamgarnu 
————| na ubranie i kostiumy damskie, bieliznę damską i poście- 


„Mt. ld 
„»gTzCcy 
„t-fan 
Ł-z-rz 
„ndrzej 


lową, kołdry watowe zegarki złote: damskie i męskie, apa- 
raty fotograficzne i inne wartościowe rzeczy, jeżeli nadeśle 
prawidłowe rozwiązanie obok umieszczonego zadania. — 
Należy kropki zastąpić literami tak, aby otrzymać pięć imion 
męskich — Pierwsze litery tych imion (wzdłuż) utrwrorzą 
nazwę rzeki polskiej. — Niema żadnego ryzyka. Niepowo- 
dzenie wykluczone. Wraz z zadaniem prosimy w liście po- 


dać nam dokładny adres, oraz załączyć znaczek pocztowy na porto, na co 


716 (-) 


W. P. otrzyma szczegóły i niespodziankę. — 


Posiadamy dużo listów dzięzczynnych. Dom Wysyłkowy Merkary Łódź, 22, Skrz, p. 487. 


"NIĘBYWAŁKA OKAZJA! 


Wobec zbliżającego się sezonu letniego, | 


postanowiliśmy dać możność P. T. Kli- 
jentom do nabywania materjałów pierw- 
-zorzędnej jakości o znanej jnż dobroci 
wyrobów Krajowej Produkcji po cenach 
nadal zniżonych, bo 
TYLKO ZA ZŁOTYCH 16.— 
wysyłamy 3 i pół metra „Tweedu”* naj- 
modniejszego na eleganckie suknie dam- 
skie w najnowszych wzorach. 1 koszula 
damska „toledo“ strojna z dobrego bia- 
łego płótna. 1 para majtek damskich, 
strojnych z dobrego białego płótna, jedna 
chustka jedwabua w pięknych kwiatach 
na głowę, 1 para pończoch damskich 
jedwabnych w modnych kolorach, trzy 
chusteczki batystowe damskie z mereż- 
kami, lub 
TYLKO ZA 25 ZŁOTYCH 
3 metry „Sportu“ w najnowszych kra- 
tach na eleganckie letnie ubranie męs- 
kie. 8 metry zefiru w modnych jedwab- 
nych deseniach na elegancką koszulę 
dzienną, 1 koszula męska z cienkiego 
brykotu, 1 parę kalesonów trygotowych 
letnich, 1 krawat jedwabny, elegancki, 
stosowny do ubrania, 1 para skarpetek 
deseniowych, 3 chusteczki białe z kolo- 
rowemi kantami., 1 para naramienników 
gumowych, 1 para spinek do koszuli 
męskiej i 1 spinacz do krawatu. 
Wyżej wymienione reklamowe komplety 
wysyłamy za zaliczeniem  poczłowem 
każdemu. 
Koszta przesyłki zł 250 płaci kupujący. 
Bez ryzyka, w razie nie spodobania się 
towarów, przyjmujemy go z powrotem 
i pieniądze natychmiast zwracamy. 
Uwaga! Jako reklamę wysvłamy rów- 
nież gotowe płaszcze gabardynowe. tak 
zwame „Reglany* w kolorze jasnym, 
pięknie wszyty p g. najnowszego fasonu. 
(Prosimy nodać długość noszonega plasz- 
cza) po złotych 53. Porto zł. 2.50 placi 
odbiorca. 

Zamówienia prosimy adresować firma: 
„KRATOWA PRODUKCIA“ ŁóDŹ 
Skrzynka pocztowa Nr. 34. 

P. 5. Na żadanie wysyłamy bezpłatnie 


nornibł na wazallria ławarw 


MONO 
- CENNIK OGŁOSZEN —_ 
Strona ogłoszeń dzieli się na 4 szpalty. — Strona tekstu dzieli się na 3 szpalty. === 


| Drobne ogłoszenia za słowo 25 groszy, najmniej. . . . t 
I Cała strona 3-szpaltowa w tekście 


1 zł 


JE. 80'gr Cała strona tytułowa . i 


| 


Francuskie | 
Gospodarstwa | 
ROLNE 


z zabudowaniami i inwentarzami ży- 
wemi i martwemi mogą tanio naby- 
wać lub wydzierżawiać polscy emi- 
granci. 
Bezpłatne informacje po polsku: 


J. PAGUA 8, Avenue de 
Mayenne MONTAUBAN 


(Tarn et Garonne) Francja. 
| _.. ajęssui. aecyzmaw m 


 PARCELACJA. 


W Pikulicach pod Przemyślem 

Kapituła Łacińska ma jeszcze 

do sprzedania:. 

Kilkanaście działek 5 do 10 morgowych 
po cenie 300 dol. za mórg — przy kup- 
nie więcej działek możliwy opust — i 
ośrodek z budynkami w obszarze około 
30 morgów — cena 10.000 dolarów. 
Grunta pierwszorzędnej jakości, odle- 

głość od Przemyśla 8 klm. 
Nabywcami mogą być tylko Połacy. 
Nabywcy mogą otrzymać długoterminowe 

pożyczki. 
Działki już pomierzone. Kontrakty będą 
dane zaraz po zatwierdzeniu przez 
Władze Ziemskie. Chęć kupna zgłaszać: 
DR STANISŁAW GRZESIK, adwokat 
we Lwowie, uł. Bourlarda L. 2., 
który na żądanie wyrobi długoterminowe 
pożyczki w Państwowym Banku Rolnym. 
749(1—3) 

Żelazo do betonu. dźwigary (irawersy), cement 


i materjały budowlane s wios, Kra- 
ków, Dietlowska 115. przessa ASA 136 (—) 


1000 zt 


Cała strona 4-szpaltowa po lekście 
Układ tabelaryczny, aiue kolorowy i ma ostatniej stronie 
5 


OKAZJA WIOSENNA. 
Z nastaniem długe oczekiwanej wiosnr, 
każdy odczuwa brak letniego stroju. 
Firma nasza postanowiła przeto, ułatwić 
w aktualnej obecnie kwestii, wysyłajac 
komplety towarów po cenach niebywale 
niskich. Korzystajcie więc z nadarzajacej 
się okazji i spieszcie z zamówieniami 
TYLKO ZA 20 ZŁOTYCH 
wysyłamy: 3 i pół metra jedwabiu z po- 
łyskiem, tak zwany „Crep Satin“, w naj- 
lepszym gatunku, na elegancką suknię 
damską (kolor według życzenia), jeden 
pullower damski czysto jedwabny w naj- 
nowszych deseniach, 1 koszulę damską, 
strojna, toledo z jedwabiem, z dobrego 
białego płótna, i parę reform damskich 
letnich, dobrego gatunku, 1 parę poń- 
damskich, jedwabnych 1 8 chu- 
steczki batystowe, białe lub  kolórówe 
z ślicznym haftem, — Koszta przesyłki 
złotych 2.50 — płaci odbiorca. 
TYLKO ZA 36 ZŁOTYCH 
wysyłamy: 1 sztukę płótna białego, — 
17 mtr. najlepszego gatunku, 6 metrów 
„Heringsbonn* (dymka) koloru białego, 
na 3 pary kalesonów męskich, 6 metrów 
płótna kremowego, nadajace się na bie- 
liznę wszelkiego rodzaju, 4 mtr. płótna 
ręcznikowego na 8 długie, dobre ręczniki 
1 prześcieradło białe, dużego rozmiaru, 
1 ręcznik kapielowy (froté, miękki i pu- 
szysty) w pięknych żakardowych dese- 
niach, 1 chustkę turecką w pięknych 
kwiatach, 2 rolki nici do szycia i trzy 
tnziny guzików do bielizny. To wszystko 
razem, wysyłamy tylko za 36 złotych. 
Koszła przesyłki zł. 3.25 płaci odbiorca. 
Powyższe komplety wysyłamy za zaliczką 
pocztową, po otrzymaniu listownego za- 
mówienia. Płaci się przy odbiorze. Za- 
znaczamy, iż kupujący nie nie ryzykuje. 
gdyż o ile towar się nie podoba, przy”. 
mujemy go z powrotem i pieniądze na- 
tychmiast zwracamy. 
Zamówienia prosimy  adresować do 
naszego składu fabrycznego: 
„POLSKI TOWAR“ — ŁóDŹ 
Skrzynka pocztowa Nr. 208. 
P. S.: Na żądanie wysyłamy bezpłatnie 
cenniki, na wszelkie towary, oraz na 
konfekcję, z ogromną zniżką cen. — Do 
każdego kompletu dodaiemy miłą nie- 
spodziankę. 


r 
Jabłoński Franciszek syn Annv ur. 
w r. 1899 w Andrychowie pow. Wadowi- 
ce służył w r. 1914 przy DB. p. p_3, komp. 
koło Krakowa, Marszowiee (czy Czarne- 
wieś) op. Zielonki I złąd odszedł na front, 
zaginął boz wieści. — Kto by coś wie- 
dział o nim, jest proszony o doniesienie 
matco Ann'e Jabłońskiej w Białe! koła 
Bielska (Malon.) ul Romanow'cza Nr. 457 
Cheeaz otrzymać posadę 


Masisz ukończyć kursy fachowe korespandencyjne 
im. profesora Sekułowicza, Warszawa Żurawia 42, 
Kursy wyuczałą listownie buchalter(i, rachunkowo- 
ści kupieckiej, korespondencj: handłowel, stenografi, 
nauki handlu, prawa, kaligrafii, pisania na maczy” 
nach towaroznawatwa, angielskie'o, francuskiego 
4 SANG 1 gramatyki nolakiej, araz 
ekonomii. Pa ukończenia egzamin, żąła cle pros- 
pektów. BSI 


| 


6 GG Da w 45) 2 


lo droże!. 


Ogłoszenia tylko za gotówkę. — Za terminowy druk administracja nie odpowiada — Ceny powyższe obowiązują od dnia ogłoszenia — Od ogłoszeń długoterminowych i biurom ogłoszeń rabat. 
stosownie do umowy. — Ogłoszenia zagraniczne 100%|ę drożej. 


Wychodzi we wtorek z datą niedzieli. 
RZEP m CC Tą 


— 


Wychodz! we wtorek z datą niedzieli. 


Wydawca: Za Ludowe Tow. Wydawnicze: Stanisław Marcinkowski. Odpow. redaktor: Jan Witaszek. Druk. „Głosu Narodu“, Kraków, pod zarz. R. Feika. 


